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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pauaż Haus- 
a a a ss I. 9. — Listy należy frankować.

Reklainacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Edykt.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że rewizya tra­
sy z powoda projektowanej kolei lokalnej z 
Przemyśla do Sanoka wraz z kilkoma wa- 
ryantami, względnie projektu waryantu czę­
ściowej przestrzeni tej kolei lokalnej z Krze­
miennej przez Brzozów do Rymanowa, odbę­
dzie się od dnia 27 października do 4 listo­
pada 1908, według następującego programu:

27 października o godzinie 9 30 rano 
rozprawa w starostwie w Przemyślu, ewen­
tualnie obejrzenie trasy,

28 października dalszy ciąg tej rozpra­
wy i jazda do Dobromila,

29 października o godzinie 9-30 rano 
rozprawa w starostwie w Dobromilu, ewen­
tualnie obejrzenie trasy,

30 października dalszy ciąg tej rozpra­
wy i jazda do Brzozowa,

31 października o godzinie 9-30 rano 
rozprawa w starostwie w Brzozowie, ewen­
tualnie obejrzenie trasy,

2 listopada dalszy ciąg tej rozprawy i 
jazda do Sanoka,

3 listopada o godzinie 9*30 rano roz­
prawa w starostwie w Sanoku, ewentualnie 
obejrzenie trasy,

4 listopada zakończenie rozprawy w Sa­
noku.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 15 października.

Opinie o konferencyi.
(^j;)Mimo kilkudniowych narad p. Izwol- 

skiego z angielskimi ministrami, zwołanie 
konferencyi nie jest jeszcze postanowione. 
Widocznie nie zdołano jeszcze usunąć trudno­
ści co do dokładnego sformułowania jej pro­
gramu, a raczej co do stosownego ogranicze­
nia tego programu, aby konferencya nie da-
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ła powodu do nowych zawikłari przez rozto­
czenie całej seryi spornych punktów. Utrzy­
mują, źe nietylko co do samego programu 
konferencyi, ale także co do sposobu zała­
twienia na niej różnych drażliwych kwestyj, 
musi nastąpić poprzednio zgodne porozumie­
nie, tak, aby konferencya już tylko niejako 
sam rezultat tego porozumienia sankcyono- 
wała.

Austro-Węgry nie chcą, aby na konfe­
rencyi omawiano wogóle aneksyę Bośnii i 
Hercegowiny. Aneksya, jako fakt dokonany, 
ma być z dyskusyi wyłączona. Na to odpo­
wiada F rankfurter Zeitung, że nie łatwo po­
godzą się z tern żądaniem mocarstwa, aby 
jeden z głównych wypadków, dla których wo­
góle zbiera się konferencya, był przez nią 
ignorowany, ale dyplomacya ma zawsze pod 
ręką bogaty zasób pomocniczych środków for­
malnych. Może ona to, czego się już cofnąć 
nieda, dodatkowo, bez formalnej dyskusyi 
sankcyonować, zwłaszcza, gdy równocześnie 
miałyby być powzięte uchwały co do kom­
pensat, które Austro - Węgry dobrowolnie 
Turcyi przyznają przez usunięcie się z san- 
dżaku nowobazarskiego. Jeśli będzie zgoda 
na rzecz samą, forma się znajdzie.

Właściwa tedy akeya mocarstw musi 
być przeprowadzona nie na konferencyi, ale 
przed konferencya. I  dlatego też organ kan­
clerza niemieckiego Nordd. Allg. Ztg. stwier­
dza, iż „cBżkie przesilenie na Wschodzie wy­
maga natężonej pracy europejskiej dyploma- 
cyi, jeśli ma być osiągnięty ogólny interes, 
polegający na ubezpieczeniu pokojowego roz­
woju stosunków bałkańskich. Nie wiadomo, 
czy w tym celu okaże się potrzebna konfe­
rencya, ale to pewna, że Niemcy na konfe- 
rencyę przystaną dopiero wtedy, jeśli uzyska­
ją pewność, iż rokowania mocarstw przejęte 
będą duchem życzliwości dla Turcyi, jeśli bę­
dą miały na celu jej wzmocnienie i uwolnią 
ją  od nowych upokorzeń11.

Równocześnie i inne pisma niemieckie 
kładą nacisk na obmyślenie odpowiednich 
kompensat dla Turcyi. Oprócz finansowego 
wynagrodzenia za koleje Oryentalne i odpo­
wiedniego skapitalizowania haraczu wscho­
dnio -rumelijskiego, rozważane są dalsze kom­
pensaty, polegające na przyznaniu Turcyi 
szerszej swobody przy zawieraniu traktatów 
handlowych i zaprowadzaniu monopolów. 
W samej Turcyi zaś przykładają szczególną 
wagę do tego, aby obmyślono skuteczną 
ochronę mocarstw dla europejskich prowin-

cyj Turcyi przed narodowemi agitacyami i 
aspiracyami sąsiednich państw.

Zarówno berlińska, jak paryska prasa 
wybitnie podkreśla fakt, iż wymiana zdań 
między niemieckim sekretarzem stanu Schó- 
nera a francuskim ambasadorem Cambonem, 
wykazała zasadniczo zupełną zgodność zapa­
trywań Niemiec i Francyi na ostatnie zajścia 
bałkańskie. Do tej wiadomości dołącza Icmps 
znaczący komentarz tej treści: „Musimy oce­
nić fakt, na który nie zwrócono jeszcze pu­
blicznej uwagi, ale który wydaje się nam 
nadzwyczaj ważnym. Niemcy wskutek ostatnich 
wypadków są bardziej zażenowane, niż za­
dowolone. Zastanawiając się nad wypadkami, 
oceniają je podobnie jak my i jak sądzimy, 
są skłonne zgodzić się na takie ich rozwią­
zanie, jakiego i my sobie życzymy. Tak więc 
nastręcza się dla Francyi i Anglii niespo­
dziewana sposobność do traktowania wiel­
kiego europejskiego problematu w szczerem 
porozumieniu z gabinetem berlińskim. Po raz 
pierwszy od szeregu lat same okoliczności 
zbudowały most między Niemcami z jednej, 
a Franeyą i Anglią z drugiej strony. Mogą 
one nietylko ze sobą omawiać położenie, ale 
powinny także razem ze sobą pracować. Ich 
obowiązkiem jest porzucić starą nieufność i 
przystąpić wspólnie do zbadania kwestyi oryen- 
tałnej. Dziś może jeszcze nie czas na ocenie­
nie możliwych, może bardzo doniosłych na­
stępstw takiego porozumieTua".

Także Włochy zwracają się z pewnymi 
komplimentami do Niemiec. Półurzędowy Po- 
polo Romano doradza rządowi włoskiemu, aby 
w kwestyi bałkańskiej trzymał się stanowi­
ska Niemiec, które na kongresie zaznaczy się 
najzupełniejszą swobodą akcyi. Bez takiej swo­
body nerwowość i niepewność obecnego po­
łożenia zbyt długoby się przeciągały. Opinia 
Włoch oświadcza się wogóle za konferencya. 
Iribuna  uważa zwołanie jej za nieodzownie 
potrzebne i twierdzi, iż państwo, któreby in ­
trygami, nowemi pretensyann i niespodzie­
wanymi projektami chciało zwołanie konfe­
rencyi odwlec lub ją udaremnić, zawiodłoby 
nietylko oczekiwania ludów bałkańskich, ale 
wzięłoby na siebie ciężką odpowiedzialność 
wobec innych mocarstw. Dziennik ten sądzi, 
iż na nowej konferencyi zapanuje większa 
szczerość sprawiedliwości, aniżeli przed trzy­
dziestu laty w Berlinie.

W Rossyi utrzymuje się jeszcze zawsze 
nastrój, pełen goryczy i pessymizinu. Nowoje 
Wrcmia twierdzi, iż „choćby się zebrała naj­

ludzkim, nie traci na uroku i glorii, jakiemi 
otoczony jest n. p. asceta, który się zaparł 
wszelkich rozkoszy życia? Kiedy za Kazimie­
rza Jagiellończyka wieść się rozniosła o wę­
drówkach świątobliwego Bernardyna Jana Ka- 
pistrana po różnych krajach europejskich dla 
wygłaszania kazań i gdy tenże wezwany chę­
tnie przybył do Polski, wyludniały się miasta 
i wsie z mieszkańców, którzy niecbając naj­
pilniejszych zajęć i robót, spieszyli na spo­
tkanie jego lub zbiegali się dla usłyszenia 
bodaj dźwięku jego głosu, choć z góry wia­
dome było, że kazał i kazać on będzie po ła­
cinie, którego to języka tłumy nie rozumiały. 
Musiał zawsze przy nim być ktoś, co słowa 
jego natychmiast tłumaczył na mowę zrozu­
miałą.

Wiadomo, jak przy takim przekładzie 
doraźnym traci się cała wartość swady i in­
dywidualności autora; a jednak pociągał i 
porywał on tłumy za sobą — nie tylko ge­
stem, intonacyą głosu, ekspresyą twarzy, ale 
przedewszystkiein i głównie autorytetem swej 
świętości, urokiem swego życia abnegacyj- 
nego, przy których też i słowo jego prze­
stawało być monetą zdawkową, a stawało 
się samo życiem nadziemskiem, porywającem 
ku ideałom. Ładnie by wyglądał taki św. 
Jan Kapistran z żoną pod ręk ę ! Istna offen- 
bachiada! Jedno z dwojga: musi się być 
wówczas albo połowicznym kapłanem, albo 
o połowicznym małżonkiem. Społeczeństwo 
mające kapłanów żonatych, nie ma najczęściej 
do nich zaufania, a przynajmniej nie obda­

Oany ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 ha!.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 bal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soksłowsklegs 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencja: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenna.

uroczystsza konferencya, Rossya nie jest w 
stanie ukryć niejasności swego poglądu poli­
tycznego. My nigdy nie zwyciężymy Niem­
ców, którzy na każdą konferencyę między­
narodową przychodzą z oddawna ułożonym 
planem działania. Nie będziemy mieli,żadnej 
powagi i cała nasza rola łatwo zredukuje się 
do tego, że my, jak notaryusze, zaprotokołu­
jemy wszystkie dokonane fakty. Rossyi po­
trzebny jest jasny program, potrzebni są lu­
dzie, mogący stworzyć ten program i wpro­
wadzić go w życie".

Jakkolwiek ostatnie słowa zwracają się 
przeciw p. Izwolskiemu, to jednak nie da się 
zaprzeczyć, iż w ostatnich dniach prawie w 
całej prasie rossyjskiej objawiło się przychyl­
niejsze dla niego usposobienie, zwłaszcza, gdy 
nadeszła wiadomość o wyjątkowo świetnem 
i zaszczytnem przyjęciu, jakiego doznał w 
Londynie, nie tylko ze strony kierujących 
mężów stanu, ale także ze strony króla i 
księcia Walii. Telegramy donoszą o ciągłych 
konferencyach p. Iwolskiego, ale konkretny 
rezultat tych konferencyi utrzymywany jest 
dotąd w tajemnicy. Zdania pod tym wzglę­
dem są sprzeczne. Jedne dzienniki utrzymują, 
iż konferencya jest już postanowiona i że 
program jej zastosowany będzie do życzeń 
rossyjskich, inne zaś twierdzą, iż porozumie­
nie nie dało się osiągnąć i że p. Izwolski 
bez rezultatu wyjeżdża z Londynu. Ostatni 
ciTodftwy biuletyn o sytuacyi opiewa: Istnieją 
uzasadnione powody Uo mniemania, iż nastąpi 
zadowalające rozwiązanie bieżących kwestyj.

S ej m.
Z komisyj.

□  Komisy a b u d ż e t o w a  załatwiła 
wczoraj wieczorem dalsze działy budżetu kra­
jowego na rok 1908 i 1909: na podstawie 
referatu p. Ż a r d e c k i e g o ,  część wydat­
ków na cele przemysłowe, mianowicie wy­
datki na szkolnictwo przemysłowe i handlo­
w e; na podstawie referatu p. S k o ł y -  
s z e w s k i e g o  dział wydatków na koleje; 
na podstawie referatu p. S t e t c z y k a  część 
działu wydatków na cele rolniczo, mianowi­
cie na podniesienie różnych gałęzi gospo­
darstwa krajowego; na podstawie referatu 
p. K o r o l a  dział „długi krajowe", oraz na 
podstawie referatu p. Ż a r d e c k i e g o  wy­
datki na cele rozmaite.

rza ich powagą taką, jaką się cieszą bez- 
żenni u swych wiernych, że pominę przy­
kłady dalsze, a wskażę tylko na bMżej znane 
czytelnikom kraje Kościoła protestanckiego i 
wschodniego. Oba one poszły w usługę pań­
stwa, stały się jednym tylko z jego orga­
nów zależnych — z wielką szkodą społe­
czeństwa, które przeć w wszech władztwu pań­
stwa nie znajdując przeciwwagi lub równo­
wagi w Kościele, daje się pochłaniać przez 
pierwsze w zupełności, po nad miarę konie­
cznych jego funkcyj i traci przez to wiele na 
wszechstronności jego rozwoju. Niedogodność 
stanowiska swego odczuwa Kościół wscho­
dni, nakazując celibat biskupom swoim. Czyż­
by duchowieństwo niższe mniej potrzebowało 
być kapłańskiem, lub mniej wystawionem na 
pokusy ?

Po za małżeństwem księży, inne przy­
czyny, właściwe przeważnie stosunkom buł­
garskim, jeśli nie działają na obniżenie po­
wagi duchowieństwa, to w każdym razie po­
dnieść jej nie mogą; a do takich należy: 
brak misyonarskiej działalności i kazań ko­
ścielnych, usunięcie księży od posłowania w 
Sejmie i od katechizacyi w szkołach, wre­
szcie niedostateczny poziom wykształcenia 
stanu duchownego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Jan Grzegorzewski.

Ij
L i s t y  ba ł kańsk i e .

CZESO DRUGA.

(Ciąg dalszy).

I  miał słuszność biskup. Sprawa 0. 
Atanazego dla niego osobiście zakończyła się 
Pomyślnie. Ale dramat córki pozostał dra­
f t e m ,  który wstrząsnął do samych ostoi 
życiem całem nietylko jej, ale i jego, jako 
ojca głęboko czującego ból jej wyrządzony.

zućmy zasłonę spółczucia na jej losy, jego 
wszakże^ kwestya pozostaje otwarta. Dla nie­
go nie istniałoby napięcie dramatyczne, gdy- 

y żył w celibacie, czyli — uogólniając tezę 
‘ zjawiska jej towarzyszące — przy bezżeń- 

wie księży setki, tysiące byłyby zwolnione 
od wstrząśmeń i bólów; takich, jakich do­
znał poczciwy paroch. A to już wiele, gdy

z cierni i głogów tego życia naszego udrę­
czeń wysunie się zastęp tak poważny, a ra­
czej — gdy się go tam nie wtrąca świadomie. 
Wszelkie zaoszczędzenie jednostek w ich spo­
koju duchowym, to nie tylko wygrana dla 
nich, nietylko zmniejszenie liczby cierpią­
cych, ale i zysk dodatni dla całego społe­
czeństwa, dla którego się w ten sposób o- 
szczędza siły ich pracy normalnej, umożli­
wia się samą pracę, którą hamuje i niweczy 
ból ich własny.

— Prawda — mówił mi kiedyś jeden 
z 00 . Zmartwychwstańców, wybornie obe­
znany ze stosunkami tutejszymi i naszymi — 
powiedzą nam : ksiądz żonaty, ksiądz żyjący 
pełnią warunków życia publicznego, sam do­
znający jego powabów, a i trosk i utrapień, 
snadniej jako kapłan potrafi z własnego do­
świadczenia spółezuć z temi utrapieniami 
swych bliźnich, ocenić je i skuteczniejszy wy­
naleźć balsam na rany.

Lecz aby uczuć grozę na widok człowieka 
piłowanego na dwoje, czy sam muszę być 
wpierw piłowany? Ozy lekarz, aby potrafił 
zabliźnić ranę, potrzebuje sam być ranionym? 
sędzia dla wyśledzenia zbrodni, sam li ma 
być zbrodniarzem? A pomijając wzgląd ten, 
za jakąż to cenę zyskuje się owa problema­
tyczna potrzeba j umiejętność kojenia leków? 
Czy kapłan, żeniący się i zawładnięty miło­
ścią, zyskuje przez to więcej powagi i wpływu 
na społeczeństwo? Ozy wobec ludzi, wiedzą­
cych, iż on tak samo, jak oni, ulega słabostkom



Na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzeaia wieczornego zamieszczono: resztę 
działu rolniczego (ref. p. Skołyszewski), 
szpital lwowski (ref. p. Loewenstein), resztę 
działu „przemysł i rękodzieła1' (ref. p. Ru- 
towski), klęski elementarne (ref. p. Kędzior) 
i resztę działu dary z łaski (ref. p. Skał- 
kowski). Komisya budżetowa załatwi w 
ten sposób dziś resztę działów i z a m k n i e  
b u d ż e t y  n a  r o k  1908 i 1909, poezem 
generalny sprawozdawca budżetu p. M i l e w ­
s k i  przystąpi do wygotowania generalnego 
sprawozdania budżetowego.

W komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  załatwiono na podstawie referatu p. 
W a s n n g a  wniosek p. Kędziora w sprawie 
kształcenia instruktorów rolniczych, uchwa­
lając polecenie do Wydziału krajowego, aby 
na ten cel wstawił do budżetu na rok 1910 
kwotę 10.000 koron, o ile Rząd z funduszów 
państwowych przeznaczy na ten cel taką sa­
mą kwotę. Nadto uchwaliła komisya odnieść 
się do komisyi budżetowej, aby do budżetu 
na rok 1909 wstawiono na ten cel kwotę 
8000 kor.

Dalej uchwaliła komisya na podstawie 
referatu p. C i e l e c k i e g o  wnioski Wydzia­
łu krajowego w sprawie podniesienia chowu 
drobiu; na podstawie referatu p. M a r s z a ł ­
k o w i  c z a  sprawozdanie o podniesieniu mle­
czarstwa ; wreszcie na podstawie referatu p. 
Juliana B r u n i c k i e g o  wniosek p. Sko- 
łyszewskiego o instruktorach uprawy łozy 
koszykarskiej.

Komisya a d m i n i  s t r  ae  yj n a obrado­
wała wczoraj wieczorem na podstawie refe­
ratu p. S k o ł y s z e w s k i e g o  nad proje­
ktem ustawy łowieckiej.

Dotąd przyjęto 17 paragrafów ; dziś od­
będzie się dalszy ciąg obrad.

W komisyi d l a  r e f o r m  a g r a r n y c h  
przedstawił p. Wi t o s  referat o przedłoże­
niu Wydziału krajowego o włościach rento­
wych. Ponieważ referent w sprawozdaniu za­
kreślił szerszy program na przyszłość, posta­
nowiła komisya zarządzić odbitkę tego spra­
wozdania dla bliższego poinformowania z 
treścią członków komisyi i dopiero na na- 
stępnem posiedzeniu przystąpi do dyskusyi 
szczegółowej nad tym przedmiotem.

Komisya d r o g o w a  załatwiła kilkana­
ście petycyj odnoszących się do udzielenia 
subwencyi na cele drogowe ponad 50 pre. 
kosztów budowy.

W komisyi s z k o l n e j  prowadzono w 
dalszym ciągu dyskusyę informacyjną nad 
zarysem sprawozdania p A d a m a  o szkolni­
ctwie ludów ein.

Subkomitet komisyi r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j  obradował wczoraj wieczorem nad spra­
wą reformy sejmowej ordynacyi wyborczej. 
Obrady były poufne.

* **

Projekt reformy wyborczej wygotowany 
przez lewicę.

Klub lewicy demokratycznej wypraco­
wał już swój projekt sejmowej ordynacyi wy­
borczej. Według tego projektu, Sejm składać 
się ma z 200 członków, z czego 148 wybra­
nych być ma w grupie wyborczej powszech­
nego prawa głosowania. Pozostaje nadal 12 
wirylistów; 40 posłów ma być wybranych z 
dopełniającej listy wyborczej, w której to 
grupie otrzymać mają więksi rolnicy, opła­
cający przynajmniej 150 kor. podatku, 22 
mandatów; Izby handlowe każda po 2 man­
daty, tak samo Izby rękodzielnicze w Kra­
kowie i we Lwowie po °2 mandaty; Towa­
rzystwa zaś rolnicze w Krakowie i we Lwo­
wie, Izby adwokackie w Krakowie i we Lwo­
wie, Izby lekarskie we Lwowie i Krakowie, 
oraz Izby inżynierskie we Lwowie i Krako­
wie, każda po 1 mandacie.

* *

Na wczorajszem posiedzeniu wniósł 
między innymi p. A. br. B r u n i e k i  inter- 
pelacyę do Rządu w sprawie rozpowszechnia­
nia pism, wykraczających przeciw moral­
ności.

Na Bałkanach.

Akcya dyplomatyczna.
Do Agencyi Havasa donoszą z Londy­

nu, że Anglia akceptuje w zupełności opra­
cowany przez Izwolskiego program konferen- 
cyi, w którym nie jest jednak poruszona kwe- 
stya cieśniny morskiej. Oo do tej sprawy po­
trzebna jest zgoda rady ministeryalnej.

Ambasadorowie niemiecki, turecki i wło­
ski, jakoteż poseł grecki odbyli wczoraj w 
Londynie naradę z sekretarzem stanu spraw 
zagranicznych Greyem. Także Izwolski kon­
ferował długo z Greyem.

Wedle depeszy z Berlina, kanclerz ks. 
Buelow przyjął wczoraj ambasadorów Turcyi, 
Japonii i Anglii i konferował z nimi o bie­
żących sprawach politycznych. Prawdopodo­
bnie będą u kanclerza także zastępcy innych 
państw.

Wczoraj odbył kanclerz długą naradę 
z austro - węgierskim ambasadorem; narada 
wykazała istotną zgodę zapatrywań obu mę­
żów stanu we wszystkich sprawach zagrani­
cznej polityki.

A n tiaus tryac lu  bojkot w T urcy i.
Wonec bojkotu austryackich towarów i 

okrętów w Lewancie, zwróciła się tryesteń- 
ska Izba handlowo-przemysłowa do PP. Mi­
nistrów spraw zagranicznych i wewnętrznych 
z prośbą o energiczne zarządzenia celem o- 
ehrony swobody ruchu handlowego.

Z Konstantynopola donoszą, że agita- 
cya za bojkotem towarów austryackich trwa 
dalej i szerzy się po prowincyi. Dziennik 
Ikdam  wzywa naród do walki ekonomicznej, 
przez co równocześnie nadarza się sposob­
ność podniesienia przemysłu rodzimego.

Dziennik Sabach atakuje ambasadora 
austro-węgierskiego za jego kroki u wielkie­
go wezyra przeciw bojkotowi.

Mówcy na onegdąjszym mityngu na­
woływali do porzucenia polityki uczuć, a 
chwycenia się polityki realnej. Hasło to po­
dejmuje także komitet młodoturecki i prasa.

Austro-węgierski ambasador mrgr. Pal- 
lavicini poczynił u wielkiego wezyra kroki 
przeciw bojkotowaniu okrętów austryackiego 
„Lloyda". Wielki wezyr przyrzekł wydać odpo­
wiednie polecenia dyrektorowi polieyi w Kon­
stantynopolu i ministrowi spraw wewnętrz­
nych.

Ponowne wrzenie w Serbii.
W Belgradzie po chwilowem uspokoje­

niu zawrzała znowu burza.. Wczoraj ponowiły 
się demonstracye antiaustryackie, wieczorem 
zaś urządzono przed pałacem królewskim, an- 
gielskiem poselstwem i ministerstwem woj­
ny manifestacye z orkiestrą, sztandarami i 
korowodem. W pochodzie uczestniczyli profe­
sorowie Uniwersytetu, posłowie, panie i t. d. 
Wznoszono okrzyki na cześć króla, następcy 
tronu, Bośuii i Anglii, a przeciw Austryi.

Kupcy austryaecy żyją w ciągłym s t ra ­
chu, gdyż dzienniki ciągle podszczuwają 
przeciw nim ludność, przemawiając w tonie 
bardzo gwałtownym przeciw Austro-Węgrom 
i wzywają do handlowego i towarzyskiego 
bojkotu wszystkich poddanych austryackich. 
Jeden z dzienników wzywa nawet ludność, 
aby nic nie sprzedawała konsulom agentom 
konsularnym austryackim.

Niepokojąbe wieści dochodzą z kół rzą­
dowych. Skupczyna ma zamiar podnieść kre­
dyty wojskowe na 20—80 milionów dena­
rów. Bawiąca w Belgradzie delegacya mło- 
doturków odbywa narady z rządem serb­
skim.

Skupczyna, której zwykłą sesyę otwarto 
wczoraj, ma zamiar z własnej woli podwyż­
szyć żądany przez ministra wojny kredyt 
wojenny z 16 na 30 milionów dinarów.

Wedle doniesienia Ag. Havasa, serb­
ski minister spraw zagranicznych wybie­
ra się w kwestyi bałkańskiej do Berlina, 
Paryża, Londynu i Rzymu, a przywódca opo- 
zycyi Pasicz, na podstawie porozumienia z 
rządem, uda się do Petersburga.

Wedle 8iidslavische Corr., ostatnie zaj­
ścia doprowadziły do wielkiego rozłamu mię­
dzy królem Piotrem a następcą tronu. Król 
jest ostatniemi zajściami złamany, ale mimo 
to nieprawdziwą jest pogłoska, jakoby zamie­
rzał abdykować. W konaku rozgrywa się ci­

chy dramat między ojcem a synem o ko­
ronę.

Położenie, opiewa dalej ta informacya, w 
Białogrodzie znów się zaostrzyło i znów aktu- 
alnem staje się niebezpieczeństwo wybuchu 
wojny. Umysły ludności są do najwyższego 
stopnia podniecone, oddziały zaś ochotników 
maszerują rzekomo ku granicy, aby wkroczyć 
do Bośnii. To wszystko razem może wreszcie 
wyczerpać cierpliwość Austro-Węgier, zwła­
szcza, że oliwy do ognia dolewa Czarno­
góra.

Stanowisko Czarnogóry.
Z Cetynii donoszą: Skupczyna czarno­

górska odpowiedziała na powitanie serbskiej 
telegramem, w którym zaznacza między inne- 
mi, że Serbia i Czarnogóra teraz lub nigdy 
mogą się podnieść. Męczarniom ludu serb­
skiego należy położyć raz kres.

Dyplomatyczny zastępca Włoch, który 
bawił na urlopie, a otrzymał od swego rzą­
du rozkaz natychmiastowego powrotu do Ce­
tynii, przybył tam wczoraj w nocy. Także 
grecki zastępca powrócił.

Wczoraj przed serbskiem poselstwem 
odbyła się wielka manifestacya przyjazna. 
W całym kraju odbywają się mityngi, które 
wzywają rząd do natychmiastowej, energi­
cznej akcyi, celem strzeżenia praw Czarno­
góry i narodu serbskiego.

Wczoraj ukazem książęcym zamknięto 
nadzwyczajną sesyę Skupczyny.

Kwestya bułgarska.
Wedle doniesienia Koeln. Ztg., rząd 

niemiecki wysłał do Sofii zawiadomienie, iż 
nie uzna niezawisłości Bułgaryi, póki Buł- 
garya nie spełni swych zobowiązań względem 
Turcyi, nie odda kolei Oryentalnej, lub nie 
wypłaci Towarzystwu dziennego wynagrodze­
nia po 15.000 franków.

Ponadto dyplomatyczni zastępcy Niemiec 
i Austro-Węgier poczynili nonownie przedsta­
wienia u rządu bułgarskiego w sprawie kolei 
Oryentalnej, zarazem wskazali, że uznanie 
niezawisłości Bułgaryi nie może być pierwej 
wzięte pod rozwagę, póki nie będzie rozwią­
zaną z zadowoleniem wszystkich sprawa ko­
lejowa. Rada ministrów bułgarskich zajmo­
wała się wczoraj tą sprawą. Rząd jest skłon­
ny zadowolić zupełnie materyalne żądania 
Towarzystwa kolei wschodnich.

Telegraficzna Agencya bułgarska zaprze­
cza doniesieniu pism zagranicznych, jakoby 
policya wykryła sprzysiężenie na życie króla 
F erd yn an d a  i jakoby z tego powodu przed­
sięwzięto liczne aresztowania. Cała ta wiado­
mość jest zmyślona.

W Konstantynopolu twierdzą, że Buł- 
garya wypracowała nowy program organiza- 
cyi band w Macedonii, i że skutkiem tego 
oczekiwać należy wznowienia ruchu powstań­
czego w Macedonii.
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VIII.
(Ciąg dalszy).

Następnie, dni mijały i rzeczy przed­
stawiały jej się w coraz jaśniejszem świetle. 
Jakób nigdy się z nią nie ożeni. Posiada 
wdzięk, spryt — może nawet i serce.... 
Wszystko, z wyjątkiem silnej woli, która ro­
bi mężczyznę. Od tej pory przestała cierpieć, 
bo zrozumiała. Spojrzała nainiego łagodnie.... 
Za cóż mogłaby mieć żal do niego? Niebyło 
to winą Jakóba, że był takim niezdolnym 
do najdrobniejszego wysiłku. Dusza jego była 
słaba. A przytem, tak go wytresowano, wy­
chowano. Szepnęła:

— Czy wie pan, jakie pan robi na mnie 
wrażenie?

—  Powiedz p a n i, zaD iin ciebie zniena­
widzę....

— Wrażenie kogoś, który szuka kłótni, 
sam nie wiedząc czemu....

— Za mądre dla mnie.
— Ten tylko jest głuchy, który nie 

chce słyszeć....
— Ależ ja chcę słuchać!
— A więc, proszę.
Była zadowolona, że nastąpi wyjaśnie­

nie pomiędzy nimi. Przyjeżdżając tutaj, mia­
ła szczery zamiar, gdyby on nie zaczął, sama 
wywołać tę rozmowę, mając wstręt do wszel­
kich wykrętów. Mówiła skromnie, rozsądnie, 
po przyjacielsku:

— Przyznaje pan, że jest pomiędzy na­
mi nieporozumienie. Czyja w tem wina?... 
N ie ! pozwól mi pan wszystko powiedzieć. 
Ostatniego lata, skoro pan spostrzegłeś, że 
istnieję, raczyłeś pan okazać wrażenie, które,

jak pan mówiłeś, uczynił na pana mój spo­
sób bycia, odczuwania i oceniania rzeczy i 
ludzi. Nie byłam podobną do innych. Czułeś 
się pan sam w mojej obecności innym, le­
pszym. Dlaczegóż nie miałabym wyznać, żem 
uwierzyła w szczerość pana i że mi to po­
chlebiało ?

— Heleno!
— Tak, czasami, po naszych rozmowach, 

wyobrażałam sobie urzeczywistnienie, ach! 
dalekie, ale ostatecznie, możliwe, przyszłości, 
gdy ręka pana, którą z przyjemnością ściska­
łam, ściślej połączy się z moją ręką. Pojmo­
wałam, źe to życie będzie pracowite.... życie 
słusznej ambicyi, wspólnej pracy, w komple- 
tnem zespoleniu. I to marzenie w moich oczach, 
opuszczonej i samotnej dziewczyny, słodkie 
było.

— Czemu mówić o tem marzeniu w 
czasie przeszłym, skoro możemy je jeszcze 
urzeczywistnić?

— Jakim sposobem?... Wiara, która 
pana ożywiała, zwolna gasła. Podmuchów, 
które czasami burzą się w panu, nie zawdzię­
czam dawniejszym porywom, tylko niezmien­
nej uprzejmości pana....

— Pani się myli! Właśnie chcę....
Ona ciągnęła dalej coraz bardziej nie­

wzruszona, w miarę jak widziała pomięszanie 
Jakóba:

— Inne wpływy, których nie myślę 
zgłębiać, stanęły pomiędzy panem a mną....

— Przysięgam!...
— Na co się przyda zaprzeczać?... Nie 

czynię żadnych wyrzutów. Nie obwiniam ni­
kogo.... Ideał pana nadto był oddalony od 
mego, oto wszystko. To bardzo stara histo- 
rya, cóż pan c-hcesz?... Marzenie a życie.... 
Ńie mniej wdzięczna panu jestem za chwile 
złudzenia, które mi dałeś.

Powstała. On ujął jej ręce, prosząc, by 
usiadła znowu.

— Heleno, źle mnie znasz.... Tylko 
zniechęcenie, zmartwienie, gorżkim mnie uczy­
niło. Marzenie było tak słodkie, a życie takie 
ciężkie. .. Wiesz, wśród jakich bezsilności się 
rozbijam, znasz moją* marną egzystencyę pod 
błyskotliwymi pozorami. Pracowałem, szuka­
łem.... Nic mi się nie udaje!... Obawiam się

tylko jednej rzeczy, że nie mógłbym ci stwo­
rzyć losu zazdrości godnego, na który zasłu­
żyłaś.

Patrzyła na niego bez zdziwienia i bez 
boiu. Nie miała mu za złe nawet jego tchó­
rzostwa, gdyż tak naiwnie je wyrażał. Wahał 
się chwilę, lecz widząc ją tak piękną, prawie 
wzruszoną pół szczerością wyznania, ośmie­
lił się.

— Ale, jeśli nie wolno nam się pobrać.... 
droga.... droga Heleno, być może, iż to, co 
jest niepodobieństwem dzisiaj, będzie mogło 
stać się później.... A tymczasem.... gdybyś 
chciała....

Powstała znowu,^ milcząca, pełna go­
dności. On bąkał dalej: &

— Nie rozumiesz mnie!... Przypomnij 
sobie. Ile to razy mówiłaś przedemną o pię­
kności, o świętości wolnego związku... związ­
ku, do któregoby się można przyznać otwar­
cie, wobec wszystkich!... Jeszcze słyszę, jak 
mówisz: „Taki związek może być nierozer­
walny, tak samo, jak małżeństwo przed Bo­
giem ! Nie sam ołtarz, lab prawo, mówiłaś, 
nadaje wagę wspólnemu życiu, ale silna wola, 
aby iść tą drogą razem, bez przymusu, aż do 
końca L."" Tak samo jak ty, ja także .pogar­
dzam konwencjonalną moralnością!... Żyjemy 
jedno dla drugiego, po prostu, uczciwie, z du­
mą, że postępujemy w prawdzie.... Nie będzie­
my cierpieli z powodu naszego ubóstwa, które 
gdybyśmy razem połączyli, byłoby za ciężkie 
do dźwigania, a każdemu z osobna ciężyć nie 
będzie. Będziemy bogaci niewyczerpanym skar­
bem serc naszych.

Mówił szybko, uniesiony gorączką i nie­
świadomością. Helena, zbolała, patrzyła mu 
aż do głębi duszy. I powiedzieć, że myślała, 
iż go zna dokładnie! Zupełnie inny człowiek 
stał przed nią. Wyrzekła wreszcie z wielką 
powagą:

— Stanowczo, nigdy się nie zrozumiemy.
Czuł, że przegrał partyę, ale zważył

tylko to, co obraźliwe dla niego w tem 
było, i zawołał z gniewem:

— Och! wiedziałem. Pani bardzo rozu­
mna!... Nie kochasz mnie, to moja wina. Nie 
kochałaś nigdy, i w tem także moja wina. 
Ręka twoja, którą ja także ściskałem z taką

przyjemnością, którą z taką radością zatrzy­
małbym, drżącą, w moich dłoniach, usuwa 
się odemnie — to także moja wielka wina. 
Przyznaję., zasługuję na wszystkie zarzuty.

Ona się ożywiła.
— Jeżeli pan z taką łatwością je so­

bie narzuca, widać nie ciężą one panu wcale. 
Na mnie przychodzi kolej przyznania się do 
swoich win! Jednakże z tą różnicą, że mnie 
one więcej ciężą. Sądziłam, że pan uczynił 
mi zaszczyt obdarzając mnie więcej, niż zda­
wkową uprzejmością,; która jest obrażającym 
hołdem rzucanym przechodniom. Myliłam się. 
Zdawało mi się, że pan potrafi wznieść się 
na szlachetne wyżyny pojęcia trudów, obo­
wiązków i odpowiedzialności życiowych. My­
liłam się. Przed chwilą jeszcze, sądziłam, że 
pragniesz widzieć we mnie towarzyszkę 
twoich myśli, przyjaciółkę w cierpieniach, 
tak samo, jak w chwilach radości, słowem, 
że chcesz mojej duszy Widzisz pan, jak bar­
dzo byłam naiwna. Pan chciałeś tylko wierzch­
niej pokrywy.

— Jak strasznie mnie pani obmawia!
— Bądź pan szczery. Powiedziałeś so­

bie: „Małżeństwo mnie przeraża, spóbujmy 
wolnego związku!... Wszystkie korzyści, bez 
żadnych niedogodności. Ta Helena, której nie 
mam odwagi poślubić, byłaby jednak wcale 
ładną kochanką !...“ Oto, kochany panie, co 
czytam w głębi twojej propozycyi!... Stokrot­
ne dzięki!... I bez gniewu... Wolny związek?... 
Gdybyś pan był zdolny mnie zrozumieć, po­
wiedziałabym panu, że mnie ton ie  przeraża! 
Tak, związek podobny może mieć swoją po­
wagę i moc nierozerwalności... Prawo jeszcze 
go nie upoważnia, nie bierze w opiekę ani 
noatki, ani dziecka!... Powiedziałabym panu, 
że gdybym była do tego zmuszona, gdybym 
nie miała innego sposobu zapewnienia szczę­
ścia komuś, kogobym z całej duszy kochała, 
wyjątkowo, na całe życie, odważyłabym się 
na ten krok, godząc się chętnie na wszelkie 
mające wyniknąć skutki!... Powiedziałabym 
panu... Ale na co się to przyda? Wyrazy nie 
mają dla nas tego samego znaczenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wieści z Turcy i.

W Konstantynopolu głoszą: jak sły­
chać, ministerstwo wojny podpisało wczoraj 
kontrakty o dostawę 2500 koni rossyjskioh i 
15.000 węgierskich.

Turecki minister marynarki oświadczył 
zastępcy Beri. lagebl., że Tureya reorgani­
zuje marynarkę. W celu wyćwiczenia żoł­
nierzy statki wojenne wyruszyły na manewry 
i ćwiczenia w strzelaniu. Plota turecka od­
wiedzi zagraniczne porty morza śródziem­
nego.

Sześć angielskich krążowników przy­
było do anatolskich wybrzeży i zajęło stano­
wisko naprzeciw wyspy Eodos.

KRONIKA.

Łanów, 15 października.
— Kalendarz.
P i ą t e k  (16 października):
Gawła op. — Radzisława. — Dyonysia. 
Wschód słońca o godzinie 5*49 rano, za­

chód słońca o godzinie 4*26 po południu.

— Z Politechniki. P. Jakób Krisna- 
poller, rodem ze Stanisławowa, złożył na wy­
dziale budowy maszyn tutejszej Politechniki 
drugi egzamin_ rządowy.

— Frekwencya w szkołach miejskich. 
Lwowskie szkoły pospolite i wydziałowe w bie­
żącym roku szkolnym wykazują następującą fre­
kwencję: chłopców 8419, czyli o 26 więcej niż 
w r. 1907/8 — i 10.183 dziewcząt (o 98 wię­
cej niż w r. poprz.). Przyrost jest więc bardzo 
skromny, bowiem w poprzednich latach był on 
wydatniejszy. Mianowicie w r. 1902/3 w poró­
wnaniu z r. 1901/2 przyrost ten wynosił 277 
dzieci,
w r. 1903/4 było o 419 więcej niż w r. poprz.
„ „ 1904/5 „ „ 619 „ „ „ „ „
„ „ 1905 6 „ „ 887 „ „ „ „ „
,, „ 1906/7 „ „ 472 „ „ „ „ „
„ „ 1907/8 „ „ 466 „ „ „ „ _ „
gdy w roku bieżącym przyrost ten wynosi tyl­
ko 124 dzieci.

Zjawisko to tłumaczy się zupełnie jasno 
bardzo słabą frekwencyą w I. i II. klasie po­
spolitej szkół miejskich, gdyż rodzice, obawia­
jąc się płonicy, wstrzymują się z posyłaniem 
tej najmłodszej dziatwy do szkoły.

W bieżącym roku szkolnym otwarto ósme 
klasy (czyli czwarte wydziałowe) w szkołach 
żeńskich im. św. Maryi Magdaleny i Konar­
skiego. Natomiast dla braku frekwencyi zwi ­
n i ę t o  ósmą klasę w szkole żeńskiej im. Cza­
ckiego ; niemniej z powodu nader szczupłej ilości 
zgłoszeń n ie  o t w a r t o  projektowanej na ten 
rok dziewiątej klasy w szkole żeńskiej imienia 
Elżbiety.

Natomiast w szkołach wydziałowych mę­
skich frekwencya wzrosła znacznie, tak, że w 
niektórych musiano otworzyć klasy równo­
rzędne.

Ogółem ilość klas w r. b. zwiększyła się 
o 7 w szkołach męskich i tyleż w żeńskich.

Co do pomieszczenia klas, najfatalniejsze 
stosunki panują w szkole żeńskiej im. św. Ma­
ryi Magdaleny, gdzie w ośmiu klasach nauka 
odbywać się musi po południu. W tych sa­
mych opłakanych warunkach znajduje się szko­
ła żeńska im. Konarskiego, która jednak w 
grudniu b. r. otrzyma dla klas wydziałowych 
mowy osobny gmach w ul. Polnej, a przeto w 
budynku obecnym klasy pospolite otrzymają po­
mieszczenie stałe, tak, że „klasy wędrujące" 
tam znikną.

Także i w innych szkołach jest jeszcze 
kilkanaście klas, nie mających stałego pomie­
szczenia, które zatem muszą odbywać naukę 
w porze popołudniowej.

— Grono profesorów konserwato- 
ryum muzycznego we Lwowie wniosło do 
wydziału Tow. muzycznego memoryał w sprawie 
upaństwowienia konserwatoryum. Wydział To­
warzystwa muzycznego uznając pierwszorzędne 
znaczenie i trafność wniosku grona profesor­
skiego, jednomyślnie uchwalił podjąć u Eządu 
akcyę w tej mierze i wybrał w tym celu ko- 
uiisyę, do której wchodzą i delegaci profesorów.

— Jubileuszowa Akademia papieska.
Komitet koncertu podaje dalsze uzupełniające 
informacye do ogłoszonego programu koncertu. 
Dzielny „chór akademicki" wzmocni swoim 
udziałem normalny komplet „Lutni", gdyż ro­
dzaj kompozycyi potężnego psalmu Tinela wy- 
uiaga takiego wzmocnienia.

Chóry śpiewać będą pod batutą dyrygen­
ta „Lutni" radcy Cetwińskiego. Efektowną 
partyę arfy w przecudnej „Fantazyi" twórcy 
oratoryum „Quo vadis“ Feliksa Nowowiejskie­
go wykona znana zaszczytnie profesorka panna 
Hołubówna. Pani Helenie Oleskiej, artystce ope­
ry warszawskiej, wtórować będzie prof. Fran­
ciszek Neuhauser.

Porządek utworów organowych, jakie wy- 
ona p. Adamczak, uczeń dyrektora Sołtysa, 

zostanie zmieniony o tyle, że najpierw usłyszy­
my pełną modlitwy rzewnej „Absoute", poczem 
nastąpi preludyum z „fugą e-moll“, Bacha.

Prawdziwa wdzięczność należy się dyry­
gentowi pLutni" za wprowadzenie w program 
przepięknej „Litanii ostrobramskiej" Moniuszki, 
tej perły muzyki chóralnej polskiej.

— Obchód jubileuszow y papieski w 
F ilh a rm o n ii  o 7 wieczorem. Ponieważ sala 
Filharmonii nie była jeszcze przed kilku dnia­
mi w niedzielę wolna wieczorem, więc komitet 
zajmujący się urządzeniem jubileuszu Akademii 
papieskiej musiał skorzystać z godzin połu­
dniowych.

W ostatniej chwili p. dyrektor Heller za­
wiadomił komitet, że może sale dać do dyspo- 
zyeyi także wieczorem. — Z tej oferty komitet 
nie omieszkał skorzystać i podaje do publicz­
nej wiadomości, że Akademia jubileuszowa na 
cześć Papieża Jubilata Piusa X. odbędzie się 
w czasie dla szan. publiczności dogodniejszym, 
bo o godz. 7 wieczorem tego samego dnia w 
niedzielę, 18 października.

— Z poczty. Od dnia 1 listopada b. r. 
można używać do frankowania listów wyłą­
cznie tylko marek nowego wydania. Marki po­
cztowe poprzedniej emisyi, nalepione na listach 
po 31 października b. r., są nieważne, a listy 
takiemi markami zaopatrzone, będą traktowane 
jak listy nieopłacone. Marki pocztowe poprze­
dniej emisyi nieużywane, będące jeszcze po 
dniu 31 października b. r., w posiadaniu pu­
bliczności, mogą być w czasie od 1 listopada 
do 31 grudnia 1908 wymienione we wszyst­
kich urzędach pocztowych bezpłatnie na marki 
nowego wydania, od 1 stycznia 1909 zaś na­
dal tylko za opłatą należytości za wymianę po
I halerzu od każdej marki. Dyrekcya poczt i 
telegrafów zaznacza jednak wyraźnie, że po­
wyższe postanowienia odnoszą się wyłącznie 
do marek pocztowych. Natomiast wszelkie inne 
znaczki pocztowe, a więc karty koresponden­
cyjne, listy kartkowe, opaski, karty oszczędno­
ści, blankiety telegramów, kredytowanych, oraz 
formularze dla opłaty podatków dawnej emisyi 
są nadal ważne.

— Konkurs. Celem nadania od roku 
szkolnego 1908/9 stypondyów z funduszu nau­
kowego w kwocie rocznych 210 k., przezna­
czonych dla młodzieży narodowości ruskiej, 
oddającej się naukom na wydziale prawa i 
umiejętności politycznej, lub filozoficznym w 
Uniwersytetach państwowych, ogłosiło c. k. 
Namiestnictwo konkurs z terminem do 15 
listopada b. r. Ubiegający się o te stypendy*1 
winni wnieść przed upływem terminu kon­
kursowego na ręce grona profesorów wła­
ściwego wydziału podanie do c. k. Namiestni­
ctwa, zaopatrzone w metrykę urodzenia, świa­
dectwa szkolne, oraz w dowody frekwencyi i 
aplikacji co do nauk, (u kandydatów pierwsze^, 
go roku także śwtadectwo dojrzałości), jako 
też w świadectwo ubóstwa, stwierdzające do­
kładnie ich stosunki rodzinne i majątkowe.

— Zimowy rozkład jazdy na m iej­
skiej kolei elektrycznej. Z dniem 16 b. m. 
wejdzie w życie na istniejących liniach miej­
skiej kolei elektrycznej zimowy rozkład jazdy, 
wedle którego w czasie od 16 b. m. do 16 
kwietnia 1909 ruch kolejowy rozpoczynać się 
będzie o pół godziny później, niż podczas le­
tniego rozkładu jazdy, tak, że pierwsze regu­
larne wozy odjeżdżać będą ze stacyi w śród­
mieściu przy Wałach hetmańskich w kierun­
kach „Dworzec-Łyczaków — park Kilińskiego" 
o godzinie 6 80 rano, opuszczać zaś tę stacyę 
w śródmieściu i wracać do remizy o godzinie
I I  w nocy. Niezależnie od powyżej wymienio­
nych wozów regularnych zaprowadzone zostaną 
dla wygody publiczności dwa wozy dodatkowe 
do porannych pociągów kolejowych. Wozy te 
będą opuszczały Wały hetmańskie w kierunku 
Dworca kolejowego o godzinie 5*40 i 5 45 
rano.

Na przestrzeni „Wały hetmańskie - ulica 
29 Listopada odchodzić będą wozy: 1-szy wóz 
dzienny z końcowej stacyi „Willa Grażyna" w 
kierunku Wałów hetmańskich o godzinie 7 ra­
no, ostatni nocny w tymże kierunku o godzi­
nie 10'45 w nocy, ostatni zaś nocny tylko do 
ulicy Leona Sapiehy o; godzinie 1T26 w no­
cy; pierwszy wóz dzienny z Wałów hetmań­
skich na ulicę 29 Listopada o godzinie 7*22 
rano, ostatni nocny wóz w tym kierunku o 
godzinie 11*05 w nocy.

Na linii „Cerkiew św. Piotra i Pawła- 
cmentarz Łyczakowski" kursować będzie stale 
jeden, wóz od godziny 2 po południu do go­
dziny 9 wieczorem.

Ze względu na zmniejszoną frekwencyę 
jadących po godzinie 9 wieczorem, zostanie 
ewentualnie 4-minutowy ruch wozów w czasie 
od godziny 9 do godziny Tl wieczorem zredu­
kowany do ruchu ośmiominutowego.

— Zebranie Związku rolniczego od­
będzie się w sobotę, dnia 17 b. m., w sali 
hotelu Europejskiego. Porządek dzienny: Emi- 
gracya włościan polskich, ref. p. J. Okołowi- 
cza. Początek o godzinie pół do 9 wieczorem. 
Współudział gości pożądany.

— »Sokół-Maeierz« urządza w niedzielę, 
dnia 18 b. m., w 91 rocznicę śmierci Tadeusza 
Kościuszki uroczysty wieczór, połączony z ćwi­
czeniami gimnastycznemi, oraz z łaskawym 
współudziałem pani Kurz-Wodosławskiej, pa­
nów: St. Tarnawskiego, artysty opery polskiej, 
prof. K. Wróblewskiego, J. Mikulskiego, St. 
Nizinieckiej i kapeli „Sokoła" IV. Początek o 
godzinie 7 wieczorem. Bilety: krzesła po 1 k.

i po 60 h., wstęp dla dzieci i młodzieży szkol­
nej po 20 hal. do nabycia wraz z zaprosze­
niami w kancelaryi „Sokoła-Macierzy" (ul. Zi- 
morowicza 1. 8) od dnia dzisiejszego między 
6 — 8 wieczorom. Strój sokoli.

— Broszura o wściekliźnie. Stara­
niem i nakładem Towarzystwa ochrony zwie­
rząt wyszła broszura „O wściekliźnie", napi­
sana w sposób nader przystępny przez znane­
go publicysto, dyr. Józefa Chołodeckiego. Bro­
szura ta wskazuje na istne tortury, jaiue pies 
przebywa wskutek braku opieki, głodu, drę­
czenia i t. d., co wszystko sprzyja nabawie­
niu się wścieklizny, zabójczej dla psa, a tak 
wysoce niebezpiecznej dla ludzi, jakoteż i zdro­
wych psów.

Zgodnie z opinią miejskiej Eady zdro­
wia, sekeya sanitarna Eady miejskiej uchwaliła 
zakupić od Towarzystwa ochrony zwierząt od­
powiednią ilość egzemplarzy owej broszurki i 
celem pouczenia właścicieli psów, rozdać im ją 
z początkiem r. 1909, gdy będą kupowali nowe 
marki dla psów.

— Zmiany wyznania. W miesiącu 
sierpniu 39 osób wyznania grecko-katolickiego 
przeszło we Lwowie na obrządek rzymsko-ka­
tolicki. Nadto przeszła na ten obrządek jedna 
protestantka i jedna bezwyznaniowa. Jeden 
rzym.-kat. przeszedł na protestantyzm.

A  Pożar. W rafineryi nafty Landesber- 
ga na Zniesieniu wybuchł dziś rano w Aesty- 
larni pożar, skutkiem tego, że w kotle desty­
lacyjnym asbestowe pakuły były niedokładnie 
przypasowane, a wydostające się ztamtąd go­
rąco zapaliło rozlaną przed kotłem parafinę i 
stearynę.

Ogień ugasiła miejska straż pożarna.
A  Nieudaly rabunek. W szynku Bom- 

bacha przy ul. Kazimierzowskiej 1. 5 napadł 
wczoraj handlarz starzyzną Leib Kessler na 
zegarmistrza Wolfa Perlmuttera, pobił go i 
usiłował mu zrabować pulares z kwotą kilku­
nastu koron.

Epilog tej awantury rozegra się przed 
kratkami sądowemi.

— Zmarła we Lwowie Antonina Wi- 
dacka, właścicielka realności, w 80 r. życia.

— Z Krakowa donoszą: Komisya admi­
nistracyjna Eady miasta uchwaliła w interesie 
aprowizacji miasta poprzeć żądania krakow­
skiego Komitetu rolniczego w sprawie urządze­
nia na tutejszej targowicy biura pośrednictwa 
sprzedaży bydła.

Tutejsza Ekspozytura dyrekcyi budowy 
dróg wodnych przeprowadza dalsze wykupno 
gruntów, potrzebnych do skanalizowania Wisły 
pod Krakowem i Podgórzem, oraz przygotowywuje 
rozdanie robót publicznych kosztem 13 milio­
nów koron. Eozpoczę.to też budowę kolektora 
na Zwierzyńcu, celem odprowadzania wód go­
spodarczych.

— Austryacki wiec adwokatów. Na
początku wczorajszego plenarnego posiedzenia 
austryackiego wiecu adwokatów, zabrał głos 
przewodniczący Feistmantel i oświadczył, że 
uchwalona w drugim oddziale wiecu rezolucya, 
domagająca się jak najrychlejszej reformy Naj­
wyższego Trybunału, wskutek niedokładnego 
ogłoszenia referatu, wywołała wrażenie u człon­
ków tego Trybunału, jakoby ich zaatakowano. 
Wobec tego przewodniczący oświadczył, że szło 
wyłącznie o zmianę systemu, że adwokaci da­
lecy są od tendencyj nieprzyjaznych względem 
członków Trybunału, dalej wyraził ubolewanie 
żywe z powodu nieporozumienia i nadzieję, że 
rychło powrócą dobre stosunki między Naj­
wyższym Trybunałem a stanem adwokackim. 
Wyraziwszy przekonanie, że na tern sprawa 
została zakończona, przewodniczący przystąpił 
do obrad merytorycznych, po ukończeniu któ­
rych wiec zamknięto.

— Bierny opór urzędników rozpoczął 
się dziś rano na linii kolei Północnej Kraków- 
Wiedcń. Na razie zaznacza się on opóźnieniem 
pociągów towarowych. Odczuto go także już na 
liniach kolei państwowych, bo sześć pociągów 
towarowych, które miały już nadejść do Kra­
kowa, stoi jeszcze w Podgórzu i Bierzanowie. 
Służba kolei Północnej dotąd nie rozpoczęła 
biernego oporu.

— Milionowa defraudacya. Z Wie­
dnia donoszą, że zbiegł ztamtąd jubiler Lu­
dwik Goldschmidt, sprzeniewierzywszy powie­
rzone mu na sprzedaż klejnoty, wartości prze­
szło miliona franków.

— Katastrofa w kopalni. Wczoraj 
przed południem w szybie głębokości 1.100  
metrów w kopalni w Hucie królewskiej wy­
buchł pożar.

Wedle doniesienia dyrekcyi górniczej, pra­
wic wszystkich, zajętych w szybie, t. j. około 
100 górników, udało się uratować przez szyb 
boczny, trzech górników zginęło, a około 20 
jest nieprzytomnych. Powód pożaru nieznany.

Kronika zagraniczna.

* C h o l e r a  w P e t e r s b u r g u .  W osta­
tniej dobie zachorowało w Petersburgu na cho­
lerę 54 osób, zmarło 27.

Ogólna liczba chorych wynosi obecnie
1024.

* Bo mb a .  Do garażu Towarzystwa do 
rożek automobilowych w Nowym Jorku, które­
go szoferzy strejkują, rzucono onegdaj bombę, 
wskutek czego wynikła wielka panika.

Kronika prowincyonalna.

§ S e j mi k  r e l a c y j n y .  JE. dr. Leon Bi­
liński, gubernator Banku austro-węgierskiego, 
składał w ubiegłą niedzielę w Ezeszowie spra­
wozdanie ze swych czynności jako poseł do 
Eady państwa. Liczne zgromadzenie wyborców, 
wysłuchawszy sprawozdania, uchwaliło JE. dr. 
Bilińskiemu wotum zaufania.

§ E p i l o g  r o z r u c h ó w  w Ko r o p c u .  
W sądzie obwodowym w Stanisławowie rozpo­
częła się dziś przed południem rozprawa karna 
w sprawie znanych rozruchów w Koropcu 
z dnia 6 lutego b. r., wskutek których nastą­
piła śmierć włościanina Marka Kahańca.

Na ławie oskarżonych zasiadło 29 wło­
ścian i dwie włościanki, oskarżonych o zbrodnię 
gwałtu publicznego i występek zbiegowiska.

Eozprawa potrwa trzy dni.

l i d  I r a c M j s t j c z i
( + )  Nowa sztuka Bernsteina. Autor 

niedawno granego u nas „Samsona" napisał 
nową sztukę, którą przedwczoraj rozpoczęła 
kampanię p. Eejane w swoim teatrze. Obawiać 
się należy, że „Izrael", taki jest bowiem tytuł 
owej premiery, dostanie się wnet na naszą 
scenę, a wówczas będziemy mogli podziwiać 
do woli fabułę tego sensacyjnego melodramatu, 
napisanego z niezwykłą zręcznością i sprytem. 
Temat sięga do aktualnej zawsze kwestyi..., 
antisemityzmu, a akcya obraca się w ulubio­
nych Bernsteinowi sferach bankiersko-arysto­
kratycznych. Młody książę de Croucy, przy­
wódca klerykalnego stronnictwa, obraża publi­
cznie, w klubie, milionera żytowskiego, Justyna 
Gottlieba. Jedynem wyjściem z tej sytuacyi jest 
pojedynek, który nie dochodzi do skutku, bo.... 
matka księcia wyznaje przed synem, że była 
niegdyś kochanką Gottlieba, a ów zacięty wróg 
Judaizmu jest właśnie owocem tego grzeszne­
go stosunku. Tragiczna prawda odsłonięta przez 
księżnę wywołuje też katastrofę: książę truje 
się bowiem na scenie, dając autorowi sposo­
bność do wstrząśnięcia nerwami widowni w 
sposób godny jego pióra i.... talentu. Księżnę 
Croucy grała p. Eejane, młodego księcia p. 
Gauthier, zdobywając „Izraelowi" sukces, który 
zapewni mu znów sto przedstawień w teatrze 
francuskim.

(+ )  Krakowska wystawa obrazów w 
Kijowie otwartą została w salach Muzeum 
miejskiego. Między innymi biorą w niej udział 
Hoffman, Weiss, Kamocki, Filipkiewicz, Jaro­
cki, Pautsch, Sichulski, prof. Euszczyo i i. 
Osobną salę zajmują dzieła ś. p. Stanisław­
skiego. Wystawa ta cieszy się wielkiem po­
wodzeniem.

»Świata« numer ostatni (41) zawiera 
„Przyszłość Wawelu", rozpatrujący projekty 
najlepszego zużytkowania tego miejsca uświę­
conego naszą przeszłością, ciekawy dalej opis 
zamku Łańcuckiego, wspomnienie pośmiertne o 
Estreicherze i Deotymie, aktualne notaty z Bał- 
kanu i obok innych interesującą nowelę J. 
Grabowskiego „Eomantyk".

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek po raz ostatni „Faust", 

opera w 5 aktach K. Gounoda; nieodwołalnie 
ostatni i pożegnalny występ Adama Didura 
oraz występ Ireny Bohuss i Tad. Łowczyńskiego.

W piątek, po raz czwarty „Skiz", ko- 
medya w 3 aktach przez Gabryelę Zapolska.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Warszawianka", 
pieśń z r. 1831 przez Stan. Wyspiańskiego; 
z p. Siemaszkową w roli tytułowej. Zakończy : 
„Dramat jednej nocy", w 1 akcie Aurelego 
Urbańskiego.

W sobotę, o godzinie pół 8 wieczorem po 
raz pierwszy (nowość) „Madame Butterfly", 
opera w 3 aktach Pucciniego; występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej w partyi tytułowej i Ta­
deusza Łowczyńskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, „Honor", sztuka w 4 aktach Hermana 
Sudermana.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Mąż trzech żon", operetka w 3 aktach 
Fr. Lehara.

W poniedziałek, po raz piąty „Skiz", 
komedya w 3 aktach przez Gabryelę Zapolską.

We wtorek, po raz drugi „Madame But- 
terily", opera w 3 aktach Pucciniego; występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza Ło­
wczyńskiego.

We środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Dyabeł", komedya w 3 aktach z węgierskie­
go, przez Franciszka Molnara.

„Gazeta Lwowska" z dnia 16 października 1908.



We czwartek, po raz trzeci „Madame 
Butterfly11, opera w B aktach Pucciniego; wy­
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza 
Łowczyńskiego.

W piątek, po raz drugi „Dyabeł“, ko- 
medya w 3 aktach z węgierskiego, przez Fran­
ciszka Molnara. «
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I n y  Tronowe l i i ,  Pana.
(Die Ironredm  Sr. Majestaet des Kaisers 
F ranz Josef 1., Lei der feierlich-n Eroffnung 
und Schlicssung des ocsterreichischcn BcicJis- 
rates. Hercmsgegsbcn von dr. Anton Bezecng.

Wien 1908. — 8° Str. 160).
Pierwszorzędnej wartości materyał dzie­

jowy do rozwoju Austro-Węgier mieści się w 
tej pięknie i starannie wydanej księdze, która 
nadto obecnie, w roku Jubileuszowym, na­
biera tera większej doniosłości, uprzytomnia­
jąc inteneye Monarchy i przewodnie rnyśii 
Jego Rządów, świadcząc niezbicie, że w zmien­
nej kolei czasu i stosunków miał On zawsze 
przed oczyma jako cel Swej działalności po­
tęgę Państwa, a pomyślność i zadowolenie 
ludów.

W świetle tych Mów jaśnieje pełnym 
blaskiem postać I) ibrotliwego Monarchy, który 
nieugiął się pod żadną najcięższą nawet tro­
ską, lecz wielki duchem i sercem, uwielbiany 
przez ludy, przyświeca im jako wzniosły przy­
kład. Niejedna burza wstrząsała w ciągu ubie­
głych lat 60 posadami Monarchii, niejedno 
z wewnątrz i zewnątrz niebezpieczeństwo gro- 
źnerni zawisło nad nią chmurami — ale z 
wirów i zakrętów wyprowadziła Monarchię 
wytrwała, pewna ręka Władcy i przywiodła 
ją ku tym stopniom rozkwitu na wszystkich 
polach, jakie dzisiaj budzą podziw całej Euro­
py. Ukrzepiła się i rozwinęła w duchu nowo­
żytnym konstytucya, nauki i sztuki czynią 
zdumiewający postęp, ożywienie i spożytko­
wanie przemysłu swojskiego zdąża ku coraz 
wyższym szczeblom, równocześnie zaś wpro­
wadzenie w życie reform socjalnych dało 
podwalinę przeobrażeniu ustroju społecznego 
zgodnie z wymaganiami ducba czasu.

W zebranych przez dr. Bezeeny'ego 
Nąjw. Mowach Tronowych odbijają się jasno 
i wyraźnie idee, które w kolejnym swym po­
chodzie wiodły Monarchię historyczne mi jej 
drogami pod przewodem Nąjj. Pana.

Dotychczas Mowy te znaleźć można było 
tylko rozproszone w bibliotecznych komple­
tach czasopism, w protokołach z posiedzeń 
Rady państwa, co oczywiście czyniło je nie- 
dostępnemi dla wielu, zarazem zaś uniemo­
żliwiało jasny pogląd na wewnętrzną ich, or­
ganiczną spójnię. Zbiór dr. Bezecny’ego jest 
pierwszą i dotąd jedyną w swoim rodzaju pu- 
blikacyą, autor zaś słusznie wyraża w przed­
mowie przekonanie, że praca jego odpowie 
żywo odczuwanej w szerokich kołach po­
trzebie.

Książka, o której mowa, podaje na wstę­
pie krótki rys rozwoju urządzeń konstytucyj­
nych w Austryi, co dla lepszego zrozumienia 
Nąjw. Mów Tronowych jest istotnie bardzo 
pożądane. Autor nie poskąpił wreszcie trudu, 
by uwydatnić szybkie zoryentowanie się w 
olbrzymim materyale kwestyj, objętych Najw. 
Mowami Tronowemi, znajdujemy bowiem na 
końcu dzieła regestr rzeczowy w alfabety­
cznym ułożony porządku, a zestawiony z go­
dną uznania drobiazgowością.

Inauguracya
nowego roku szkolnego na Uniwer- 

tecie lwowskim.

Lwów, dnia 15 października.
Ze zwykłą okazałością odbyła się dziś 

przed południem na tutejszym Uniwersyte­
cie inauguracya nowego roku szkolnego 
1908/9.

Uroczystość rozpoczęła się solennem 
nabożeństwem, które odprawił Najprz. ks. 
Biskup Bandurski w otoczeniu licznego du­
chowieństwa o godzinie 9 rano w kościele 
akademickim św. Mikołaja. W nabożeństwie 
tem, w czasie którego śpiewał Chór akade­
micki, wzięli udział: Senat uniwersytecki, 
grono profesorów, oraz liczny zastęp mło­
dzieży.

Po nabożeństwie udali się wszyscy zgro­
madzeni w kościele do auli uniwersyteckiej, 
przybranej w zieleń, wśród której widniał 
biust Nąjj. Pana.

Na podwyższeniu zajęli miejsca: JM. 
Rektor prof. dr. Mars, prorektor prof. dr. 
Dembiński, dziekani wszystkich wydziałów, 
a w głębi profesorowie i docenci Uniwer­
sytetu.

W pierwszych rzędach zajęli miejsca: 
Ich Eksc. Najprz. ks. Arcybiskupi dr. Bil- 
czewski i Teodorowicz, dalej ks. Biskup Ban­
durski, JE. P. Namiestnik dr. Michał Bo- 
brzyński, JE. Leon hr. Piniński, Wiceprezy­
dent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, 
Wiceprezydent kraj. dyrekcji skarbu p. Pro­
kopowicz, Wiceprezydent Rady szkolnej kra­

jowej dr. Ignacy Dembowski, Wiceprezydent 
sądu krajowego wyższego p. Stanisław' Przy- 
łuski, naczelny dyrektor poczt i telegrafów 
p, Jan Seferowicz, ks. Mi trat Bielecki, rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. dr. Fie- 
rich, r-ktor Politechniki dr. Stefan Nietnen- 
t-owskń rektor Akademii weterynaryi dr. 
Szpihn.-.n, prezydent miasta Ciucheiński, gro­
no posłów sejmowych i bardzo wiele pań.

Za krzesłami ustawiła się młodzież aka­
demicka.

Gdy wszyscy zajęli już swe miejsca, 
wstąpił na trybunę JM, Rektor dr. M a r s  i 
przemówił mniej więcej w te słowa:

W niezwykłych warunkach mam prze­
mawiać, z tego miejsca, bo jest to moment, 
który budzi bardzo poważne myśli i uczucia, a 
zniewala do porachunku z samym sobą.

Pozbawieni politycznego bytu, gnębieni 
z różnych stron w walce o prawa narodo­
wego istnienia i rozwoju, tylko w tej dziel­
nicy naszej Ojczyzny zażywamy swobody my­
śli i ducha, posiadamy samorząd i mamy za­
bezpieczone prawa narodowe. Tu jedynie 
mogą rektorowie polskich Uniwersytetów 
przemawiać swobodnie w ojczystym języku.

Te najdroższe sercu klejnoty zawdzię­
czamy Najjaśniejszemu Panu.

Myśli te muszą zajmować umysł w ro­
ku, w którym święcimy Jubileusz Jego 60- 
letnich Rządów. Porachunek nasz wykazuje, 
ze Najjaśniejszy Pan Wielki umysłem, Wiel­
ki mądrością, Wielki sprawiedliwością, u- 
szczęśliwił kraje i narody, a Wielki sercem, 
które się w ciężkich bolach hartowało, zbu­
dował szeregi wiekopomnych dzieł dla nauki, 
sztuki i miłości bliźniego.

Niechże Mu Bóg pozwoli w pełnym 
zdrowiu rządzić tak w jak najdłuższe lata, a 
Jego nieśmiertelny Wielki duch i Wielkie 
Serce niech panują po Nim.

Te z głębi serca płynące życzenia.skła­
damy dziś u stóp Tronu.

Po tych słowach podyktowanych szcze- 
rem uczuciem rozpoczynamy w myśl przy­
jętego zwyczaju, jak to czynili nasi poprze­
dnicy, dzisiejszy akt uroczysty zdaniem spra­
wy z ubiegłego roku.

Nim przejdziemy do żałobnej kroniki, 
w którą wpisano bardzo dotkliwe straty, mu­
szę stwierdzić, że Uniwersytet zcachodzi się 
pod wpływem bolesnego przygnębienia po 
stracie męża tej miary, jakim był ś. p. A n­
drzej Potocki.

Ś. p. Andrzej Potocki szczególniejszą 
opieka otaczał nasz Uniwersytet.

Obok najgłębszej czci dla Jego pamię­
ci, wstrząsający do głębi ból, oburzenie i 
potępieni o niesłychanego zbrodniczego czy­
nu, "oto uczucia, które nas przejmują.

Zmarły w dniu 8 maja b. r. w sile 
wieku ś. p. dr. Władysław Oehcnkowski, 
prof. ekonomii politycznej na wydziale pra­
wa, był mężem niezwykłego pokroju. Stu- 
dya swoje ukończył w Uniwersytecie w Je ­
nie, gdzie też zdobył sobie rozgłośne imię 
w literaturze zawodowej. Powołany w roku 
1893 do naszej Szkoły, zajął odrazu wybi­
tne stanowisko i wysunął się na czoło mę­
żów nauki i Uniwersytetu. Wielki umysł, 
nieposzlakowany charakter, umiłowanie Oj­
czyzny i wszystkiego co szlachetne i piękne, 
oto główne cechy tego męża. Z jego zgo­
nem Uniwersytet poniósł trudną do powe­
towania stratę, a pozostał głęboki żal.

Ś. p. dr. Stanisław Kępiński, prof. zw. 
Politechniki ; docent matematyki na wy­
dziale filozoficznym naszego Uniwersytetu, 
zgasł w kwiecie wieku. Z nim zeszło do 
grobu wiele pokładanych nadziei, które bu­
dził umysł pełen naukowego zapału, jakim 
jaśniał w krótkim czasie swej naukowej 
działalności.

Niemniej ciężką i bolesną stratę po­
niósł Uniwersytet wreszcie conh-dawno w 
zgonie ś. p. Władysława Piłata. Zmarły był 
profesorem zwycz. Politechniki i docentem 
ekonomii politycznej w Uniwersytecie lwow­
skim. Był to pracownik znakomity, cichy i 
spokojny, wytrwały i niezmordowany. Imię 
jego znane światu szeroko, chociaż osoba je ­
go mniej była znaną. Pozostawił nam skar­
by swej pracy i nauki, które do ostatnich 
dni życia opracowywał i przy których zgasł 
jak żołnierz na posterunku.

Niech im ziemia będzie lekką.
Na korzyść Uniwersytetu zaszły nastę­

pujące zmiany: Na wydziale teologicznym 
ks. dr. Adam Gerstraan mianowany został 
nadzwyczajnym profesorem teologii pasto­
ralnej z językiem wykładowym polskim, a ks. 
dr. Tytus Myszkowski profesorem zwyczaj­
nym etudytun biblijnego starego testamentu 
i dyalektów semickich.

Na wydziale prawa i umiejętności po­
litycznych : nadzw. prof. Uniwersytetu J a ­
giellońskiego dr. Juliusz Makarewicz miano­
wany został profesorem zwyczajnym austria­
ckiego prawa i procesu karnego. Habilito­
wali się: dr. Karol Stefko do austr. postę­
powania sądowego i dr. Jan Paygert do 
austr. prawa karnego.

Na wydziale lekarskim: prof. nadzw. 
Uniwersytetu w Heidelbergu dr. Antoni Ju ­
rasz mianowany został profesorem nadzw. 
z tytułem i charakterem profesora zwyczaj­
nego laryngologii i otyatryi. Tytuły nadzwy­

czajnych profesorów otrzymali panowie do­
cenci pry w.: dr. Gustaw Bikeles, dr. Adam Soło- 
wij, dr. Roman Rencki, dr. Edmund Bierna­
cki i dr. Maksymilian Herman. Habilitowali 
się: dr. Teofil Zalewski do chorób usznych, 
dr. Maryan Franke do szczegółowej patologii 
i terapii chorób ■ wewnętrznych, dr. Stefan 
Dąbrowski do chemii lekarskiej, dr Włady­
sław Szumowski do historyi medycyny.

Na wydziale filozoficznym: dr. Wilhelm 
Bruchnalski został mianowany zwyczajnym 
profesorem języka i literatury polskiej, a dr. 
Cyryl Studziński profesorem zwyczajnym ję 
zyka i literatury ruskiej. Wykłady filologii 
słowiańskiej objął prof. dr. Adam Antoni 
Kryński, lingwista o głośnem naukowern 
imieniu. Tytuł nadzw. profesora otrzymałdr. 
Eugeniusz Romer. Dr. Stefan Rudnicki ha­
bilitował się do geografii z językiem wykła­
dowym ruskim.

Sprawa budowy gmachu dla instytutów 
geologiczno-paleontologicznego, geograficzne­
go i astronomicznego przy ul. Długosza po­
stąpiła o tyle, że c. k. Namiestnictwo przed­
łożyło już Ministerstwu Wyznań i Oświaty 
szczegółowy projekt budowy gmachu, tak, że 
z wiosną 1909 możnaby rozpocząć budowę. 
Sprawa budowy gmachu dla botaniki i zoo­
logii, przedłożona w lutym 1908 Ministerstwu, 
dalej nie postąpiła.

Sprawa zakupu a gruntu pod nowy ogród 
botaniczny postąpiła naprzód. Senat akade­
micki ogłosił w kwietniu 1908, że poszukuje 
odpowiedniego gruntu, a w maju przedstawił 
Ministerstwu Wyznań i Oświaty kilkanaście 
ofert, z których jedną polecił do uwzględnie­
nia. Jes t  nadzieja, że Ministerstwo załatwi 
tę sprawę przychylnie w czasie najbliższym.

Plany budowy kliniki dermatologicznej 
są ukończone i z wiosną 1909 może się roz­
począć budowa. Plany budowy klinik okuli­
stycznej, oto-laryngologicznej i psychiatrycznej 
są w c. k. Namiestnictwie w opracowaniu. 
Budowa kliniki pedyatrycznej jest na ukoń­
czeniu.

Wiele cennych p r a c  yostało publikowa­
nych, wśród nich jedna prof. Smoluchowskiego, 
odznaczona wielką nagrodą wiedeńskiej A ka­
demii Umiejętności, a szereg czasopism nau­
kowych wypełniał swe łamy pracami, które 
wychodziły z naszego Uniwersytetu.

W ubiegłym roku liczył Uniwersytet 
profesorów zwyczajnych 58, nadzwyczajnych 
17, honorowych 2, tytularnych 14, docentów 
30, adjunkta 1, nauczycieli 3, lektorów 5.

Uczniów zapisanych było w półroczu 
zlmowem 3.756, a w letniem 8.545, w tem 
w zimowem półroczu było 265, a w letniem 
211 kAńąimm^m

Powszechne wykłady uniwersyteckie, 
krzewiące wiedzę w szerokich masach ludno­
ści, rozwijały swą działalność coraz to wię­
cej; po zasłużonem kierownictwie profeso­
rów Twardowskiego i Zakrzewskiego, które 
utrwaliło podwaliny bytu tej młodej instytu- 
cyi, objął je prof. Roszkowski.

Jak panowie z przytoczonych dat widzą, 
rok ubiegły zapisał się w pamiętnikach uni­
wersyteckich bardzo dodatnio, mamy obfity 
dorobek naukowy, nowe siły przybywają, ży­
wo zaznaczyła się praca, mająca na celu pod­
niesienie i wzbogacenie zasobów uniwersyte­
ckich, bardzo pokaźnie przedstawia się cyfra 
słuchaczy.

Wiele istnieje jeszcze życzeń do speł­
nienia, wiele nadziei do urzeczywistnienia, 
da Bóg, że przy wytrwałości i pracy i to 
nas nie minie.

Wypada mi teraz przemówić w imieniu 
własnem z tego miejsca, na które mnie sa- 
ufanie kolegów wprowadziło. Zaufanie to ce­
nię sobie bardzo wysoko i dlatego składam 
czcigodnym panom kolegom za nie serdeczne 
podziękowanie. Godność, którą dzisiaj przej­
muję z rąk waszych panie prorektorze, uwa­
żam jako najwyższą, jaką mogłom osiągnąć, 
a sprawowanie jej za obowiązek trudny, któ­
remu radbym godnie odpowiedzieć. Jeżeli co, 
to zaufanie i życzliwość kolegów stanowią 
dźwignię moralną, która mi dodaje otuchy, 
że podołać temu potrafię i dlatego też tem 
więcej proszę was, czcigodni panowie i kole­
dzy, o pomoc i radę, a przedewszystkiem 
ciebie, panie prorektorze, którego mądre rządy 
naśladować pragnę.

Z prawdziwą radością witam w naszych 
murach Jego Ekscelencje Pana Namiestnika, 
który zawsze był nam bardzo bliski i duchom 
pokrewny, a którego mamy zaszczyt zaliczać 
do naszego grona nauczycielskiego jako pro­
fesora honorowego. Ze spokojem spoglądamy 
na losy naszego Uniwersytetu w czasie jego 
rządów, bo znając dobrze nasze cele i drogi, 
nasze braki i potrzeby, jesteśmy przekonani, 
że otoczy nas swą opieką i nietylko zechce, 
ale i potrafi być skutecznym dla nas orędo­
wnikiem u Władz centralnych.

Żałuję bardzo, że prace sejmowe nie- 
pozwoliły -leg0 Ekscelencji Panu Marszał­
kowi wziąć udziału w dzisiejszej uroczysto­
ści. Przyczynił się on wielce do rozwoju 
naszego Uniwersytetu, gdy popierał akcyę 
krajową w czasie powstawania wydziału le­
karskiego. Uniwersytet przejęty jest zawsze 
prawdziwą czcią i szczerą wdzięcznością dla 
jego osoby.

Z uczuciem najgłębszej czci witam naj­
wyższych Dostojników7 Kościoła, z którymi 
łączą Uniwersytet nierozerwalne związki, a 
obudowane ocl wieków na podstawie wierzeń 
religijnych i uczuć narodowych.

Witam też radośnie najwyższych dostoj­
ników miasta i Władz rządowych i instytu- 
cyj krajowych, a znacząc ich przychylne 
względy dla Uniwersytetu, za przybycie ła ­
skawe na dzisiejszą uroczystość pięknie dzię­
kuję.

Witam kolegów z Wszechnicy Jagiel­
lońskiej, panów kolegów z Politechniki, Aka­
demii weterynaryi i szanowną publiczność.

Przybycie wasze dostojni panowie daje 
znamienny wyraz łączności całego społeczeń­
stwa krajowego z Uniwersytetem, świadczy
0 zainteresowaniu się jego sprawami, a co 
więcej uroczystości nadaje cechę patryarchal- 
nego rodzinnego święta, na które się zebrali
1 ei, którzy uczyć się pragną i ci, którzy uczą, 
a nadto ci, którzy umieli w życiu naukę tak 
zużytkować, że ich postawiła na świeczni­
kach w kraju.

Witam wreszcie was młodzieży, która 
się garniesz do Uniwersytetu, witam was 
przyszli obywatele Rzeczypospolitej uniwer­
syteckiej, witam was jako przyszłych współ­
pracowników w ognisku nauki.

Do was należy dziś Uniwersytet, dla 
was w nim ma się dzisiaj rozpocząć praca, 
wy macie się tu także sposobić na przy­
szłych obywateli, którzy dzięki tej nauce 
będą w przyszłości kierować krajem.

Obowiązkiem Uniwersytetu jest, aby 
wam podał naukę taką, jaką ona jest, wska­
zał drogi, któremi idzie i zaznaczył wysokość, 
do której doszła.

Do was należy z tej nauki czerpać, z po­
stępem jej się zaznajomić i wysokości jej do­
sięgnąć.

Uniwersytet, to najwyższa szkoła zorga­
nizowana, ale nie ostatnia. Po przepisanych 
latach nauki Uniwersytet wydaje słuchaczowi 
dyplom, który świadczy, że on jest uczonym, 
co nie znaczy, że studya jego skończone, ale 
świadczy, że był w szkole uczony i dalej sam 
się uczyć potrafi.

Uniwersytet daje naukę wstępną do 
przejścia do szkoły daleko trudniejszej, do 
szkoły niezorganizowanej, w której może być 
bardzo wielu nauczycieli, albo ich wcale niema.

Nauczyciela trzeba znaleźć we własnem 
„ ja “, we własnej twórczości, we własnem 
poczuciu obowiązku. Szkoła ta nazywa się 
„ s z k o ł ą  ż y c i a “.

Dlatego też moi drodzy przyjaciele! 
zwracam się do was serdecznie z tą uwagą, 
™ pracując w Uniwersytecie, nie ograniczaj • 
cie się tylko do myśli zdobycia stopnia aka­
demickiego.

Stopień akademicki bardzo jest potrze­
bny i przydatny w „szkole życia“. Tylko wy­
branym udaje się zwycięstwo w tej szkole 
bez tego stopnia. Pamiętajcie jednak o tem, 
że ten zaszczytny stopień akademicki nie daje 
wszystkiego, bo jeżeli się rozglądniecie w tej 
wielkiej, bardzo wielkiej „szkole życia", prze­
konacie się, że wielu posiadaczy stopnia aka­
demickiego zdobyło może kawałek chleba, ale 
dalej nie zaszło.

Kto chce iść dalej i wyżej, kto chce 
z Uniwersytetu wynieść coś więcej, kto chce 
dążyć_ do wyższych celów, potrzebuje czegoś 
więcej, nie może się ograniczyć do samego 
zdobywania wiedzy. Trzeba obok kształcenia 
umysłu, kształcić) koniecznie i serce, trzeba 
się nauczyć kochać: Boga i Ojczyznę, naukę 
i sztukę, piękno i cnotę, ludzi i redzinę i 
wówczas dopiero można sięgać po wyższe cele.

Sic itur ad astra.
Jeszcze na jedną okoliczność muszę 11- 

wagę waszą zwrócić, moi młodzi przyjaciele. 
Nauka jest wszechświatową, chociaż Uniwersy­
tet jest instytucją narodową, praca w nim 
ma znaczenie wszechświatowe, lecz idzie tak­
że na rachunek tej narodowości, która go 
przysporzyła. Okoliczności te ważne, które, 
dozwalają, że w każdym Uniwersytecie mogą 
się kształcić i uprawiać naukę pracownicy 
różnych narodowości, o ile im trudności ję­
zykowe nie stoją na zawadzie.

A tembardziej uczniowie bratniego na­
szego narodu, którzy się tu kształcą, na zie­
mi, którą od wieków wspólnie zamieszkujemy, 
znajdą wśród nas tem łatwiej sposobność i 
pole dla naukowej pracy, ile że liczyć mogą 
na to, że profesorowie wykładający w któ­
rymkolwiek języku na naszym Uniwersytecie, 
podadzą irn życzliwie pomocną rękę, aby mo­
gli nabyć wiedze, rozszerzyć i pogłębić n a ­
ukę. Czyniąc to, zwiększą zasoby intellektu- 
alne swojego narodu, przyczynią się do pod­
niesienia jego znaczenia i wzmocnią jego siły.

Panowie, jestem duszą i ciałem Pola­
kiem, cieszę się każdym objawem życia na­
rodowego, cieszy mnie każdy dorobek nau­
kowy przez nas zdobyty, ale niemniej cie­
szyć się będą każdym dorobkiem naukowym 
wszystkich naszych wychowańców.

Wspominam z tego miejsca o tych 
kwestyaeh dlatego, że przyszło mi być re­
ktorem wczasie rozwijających się walk spo­
łecznych i narodowościowych, a jak tego mie­
liśmy przykłady, walki te zakłócały i spokój 
naszego Uniwersytetu.



O ile daleki jestem od tego, aby wypo­
wiadać z tego micjsea jakiekolwiek zdania 
dotyczące spraw istniejących po za murami 
t°go Uniwersytetu, o tyle czuję, się powo­
łanym w imię nauki, nad którą mam czuwać, 
do zaznaczenia opinii w tych sprawach, które 
1 ni wersy ts tu samego bezpośrednio dotykają.

Chcemy wierzyć, że to, co dotąd zakłó­
cało spokój Uniwersytetu, było wynikiem 
chwilowego zamętu i nioopalrznoścj, chwi­
lowego braku rozwagi, boć jestem w pełń? 
przekonania, że c-i, którzy niepokój niecili, 
gdyby na zimno byli rozważyli, byliby wie­
dzieli, że Uniwersytet może, być polem i 
przedmiotem tylko dla walki ducha i u- 
mysłu.

Pamiętać należy o tein, że znaczenie i 
istota Uniwersytetu nie polega na jego za­
sobach materyalnych, ale polega na donio­
słości twórczej i na promieniowaniu myśli i 
ducha tych, którzy w skład Uniwersytetu 
wchodzą.

Tylko bogactwem myśli i ducha, tylko 
wytrwałą i mrówczą pracą można czynić 
zdobyczy w dziedzinie nauki.

Słowa tc wypowiadam z wuarą, że pa­
nowie podzielacie moje przekonania i dla­
tego dobrze rokuję o pracy i spokojnym roz­
woju naszej Wszechnicy na przyszłość.

Quod fcUx, faustum fortunatumąuc sit !
Otwieramy nowy rok szkolny i zapra­

szamy profesora Sinkę do prelekcji.
Następnie prof. dr. Tadeusz S i n  k o  

wygłosił odczyt p. t. „Twórczość Lukiana", 
który zgromadzeni nagrodzili hucznymi okla­
skami.

Na tem zakończyła się uroczystość.

Z cl Ł JOWB] i
Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 

hór: ks. Antoniego Koleńskiego na ducho­
wnego członka obrządku rzymsko-katolickie­
go do Rady szkolnej" okręgowej w Krośnie; 
ks. Jana Chęcińskiego na duchownego człon­
ka obrządku rzymsko-katolickiego do Eady 
szkolnej okręgowej zamiejskiej we Lwowie.

Bada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nauczycieli w szkołach średnich: 
Andrzeja Tretiaka w gimnazjum III. w Kra­
kowie; Karola lioczara w' gimnazjum II. z 
polskim językiem wykładowym w Stanisła­
wowie; Stanisława Komęzę w szkole realnej 
w Jarosławiu ; ks. Józefa Procia zastępcą nau­
czyciela religii rzymsko-kat. w szkole realnej 
w Stanisławowie; ks. Jana Kulinowoskiego 
zastępcą nauczyciela religii rzymsko-katoli­
ckiej w filii gimnazjum w S tryju; ks. F ran­
ciszka Sordyla, pomocniczym nauczycielem 
r Iigii rzymsko-katolickiej'w gimnazjum w 
Podgórzu ; Józefa Praszkę w gimnazjum I. 
w Tarnowie: Władysława' Sołtysika, w gi­
mnazjum w Brodach; Wacława Hoffa, w 
szkole realnej w Krośnie; Jana Leśniaka w 
gimnazyum w Drohobyczu; Eomana Jawor­
skiego, w gimnazjum św. Anny w Krako­
wie; Stefana Pidrucznego, w gimnazyum z 
ruskim językiem wykładowym w Przemyślu; 
d>’- Leona Eosenzweiga, w gimnazyum w 
Trembowli; ks. Stanisława Wojtanowskiego, 
Następcą katechety w gimnazyum w Żółkwi; 
zamianowała: Stefana Trznadla, nauczyciela 
szkoły rolniczej w Miłocinie, zastępcą nau­
czyciela w męskiem seminaryum nauczyciel- 
^kiem w Starym Sączu; Honoratę Kling, 
tymczasową nauczycielkę w Przemyślu, za­
stępczynią nauczycielki w żeńskiem semina- 
ry'un nauczycielskiem w: Przemyślu; przenio­
sła zastępców nauczycieli w szkołach śred- 
dnich: Macieja Eataja z gimnazyum IV. do 
gimnazyum VI. we Lwowie; Stanisława Bach­
mata z gimnazjum VI. do gimnazyum IV. 
We Lwowie; Artura Schódera z gimnazyum 
j l l ,  do lilii gimnazjum IV. we Lwowie; 
^dzisława Pohlmana z eimnazvum w Sano­
ku do gimnazyum św. Anny w Krakowie; 
Andrzeja Stasickiego z gimnazyum w No- 
Wymtargu do gimnazyum św. Anny w Kra­
kowie; Gwidona Hclzera z gimnazyum z pol­
skim językiem wykładowym w Przemyślu
00 filii gimnazyum VII. we Lwowie; za­
panow ała  w szkołach ludowych : Franci­
s a  Guta i Piotra Stradę, nauczycielami 6-

tasowej szkoły męskiej w Chrzanowie; Woj- 
ęucha Galanta, nauczycielem kierującym 4- 
j^asowej szkoły męskiej w Ezeszowie; Julię 

k-linową, nauczycielką kierującą 4-klasowoj 
■ zkofy żeńskiej im. Hofmanowej w Bzeszo- 
^ 1'’ Eodwiriską, nauczycielką kierującą 
.'klasowej szkoły żeńskiej w Ezeszowie; Ka- 
itnierza Honnersberga, nauczycielem kiern- 

huym 4-klasowej szkoły w Dolinie na przed- 
0’csciu „Odenica“ ; Antoniego Petrinę, nau- 

kierującym 4 klasowej szkoły po­
spolitej męskiej połączonej z wydziałową w 
U^y.ju; nauczyc;<dr.rni kierującymi szkół 2- 

asowych: Jana Markiewskiego wSieteszy; 
- e£ 0ra Chodorowskiego w Synowódzku wy-
1 . ,m > nauczycielami i nauczveielkami szkół 
S7nQaS0W/ ^  V ’̂ nZf’t§ Wasyiukównę w Łopu- 
kam J.; Leonarda Krnpczaka w Lubyczy

amoralne]; Antoniego Chudzika w Osordo- 
wm; Grzegorza Mielniczka w Koziowej; Win­

centego Konarskiego w Brzeziu; przeniosła: 
Antoniego Petrinę, nauczyciela 4 klasowej 
szkoły męskiej połączonej z wydziałową w 
Stryju, na równorzędną posadę do 4-klaso­
wej szkoły męskiej im, Kochanowskiego w 
Stryju; Jana Prokopyszyna, nauczyciela 4- 
klasowej szkoły męskiej im. Kochanowskiego 
w Stryju na równorzędną posadę do 4-klaso­
wej szkoły pospolitej męskiej połączonej z 
wydziałową w Stryju; Izydora Tarnawskiego, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w 
Kniażem, na posadę nauczyciela do 1 -klaso­
wej szkoły w Jasionowcach ; Józefa Brzozow­
skiego, nauczyciela kierującego 2-klasowej 
szkoły w Hnilicach, na równorzędną posadę 
do 2-klasowej szkoły w Chlebiczynie leśnym; 
Eugenię Kulczycką, nauczycielkę 2 klasowej 
szkoły w Chlebiczynie leśnym, na równorzę­
dną posadę do 4-klasowej szkoły w Kuła- 
czkowcae.h; Zofię Topperównę, nauczycielkę 
1 klasowej szkoły w Porzeezu janowskiem, 
na równorzędną posadę do szkoły w Łęto­
w n i; Michała Perzyłę, nauczyciela 1-klasc- 
w7ej szkoły w Podemszczyźnie, na równorzę­
dną posadę do szkoły w Parypsach; Maryę 
Soniewicką, nauczycielkę 1-klasowej szkoły 
w Białem, na posadę nauczycielki do 2-kla- 
sowej szkoły w Białem; Eustachego Męciń- 
skiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Ba- 
rańezycach, na równorzędną posadę do szko­
ły w Bukowej.

Bada szkolna krajowa ustanowiła posa­
dy nauczycieli religii: posadę nauczyciela re­
ligii rzymsko-katolickiej, grecko-katolickiej i 
izraelickiej w 4-klasowej szkole żeńskiej im. 
Cesarza Franciszka Józefa w Kołomyi; po­
sadę nauczyciela religii rzymsko-katolickiej i 
izraelickiej w 4-klasowej szkole mieszanej im. 
Kościuszki w Kołomyi; posadę nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej w 4-klasowej szko­
le mieszanej na przedmieściu „Mariahilf“ w 
Kołomyi; posadę nauczyciela religii izraeli­
ckiej w 3-klasowej szkole wydziałowej mę­
skiej połączonej z pospolitą im. Piramowicza 
w Kołomyi.

Szkarlatyna.

Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 
13 października:
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Eazein . . 245 228 17 172 73

Wyzdrowiało 9 8 1 7 2

Umarło — — — — — —

Bazem ubyło 9 8 1 7 2

Pozostaje w le­
czeniu ............... 236 220 16 165 71

N o w o  z g ł o s z e n i  c h o r z y  pochodzą: 
w I. okręgu sanit. z ul. Słonecznej i Żółkiew­
sk ie j; w V. okręgu sanit. z ulicy Gródeckiej; w 
VI. okr. sanit. z ul. Źródlanej i Kotlarskiej; 
nadto 1 wypadek ohcy z MszaDy dolnej, w po­
wiecie grodeckiem (fizykat doniósł o nim  sta­
rostwu w Gródku) i 1 wypadek obcy ze w si 
Zaraarstynowa, przy ul. Króla Ja n a  (uw iado­
miono o nim starostw o lwowskie). Wiek cho­
rych : a) chłopcy: 1 i 8 l a t ; b) dziew częta: la t 1 
i 2; w trzech wypadkach wieku nie podano.

Pracownię kapeluszy przy ul. Sykstuskiej
1. 81, zamkniętą onegdaj, wczoraj już było 
można otworzyć, gdyż w łaściciel jej oddał swe 
chore dziecko do krewnych, poczem niezwłocznie 
pracownię zdezynfekeyonowano.

OSTATNIA POCZTA.
— Komisja marynarki D e l e g a c y i  

w ę g i e r s k i e j  przyjęła w dyskusji ogólnej 
i szczegółowej przedłożony jej budżet mary­
narki.

=  Hiszpańscy królestwo przybyli wczo­
raj, wraz z królową matką, automobilami 
z Halbturm do Wiednia. Wieczorem amba­
sador hiszpański wydał na ich cześć bal.

^  P. Minister handlu F i e d l e r  przy­
był wczoraj po południu do Pragi.

=  Także i wczorajsze posiedzenie S e j ­
mu c z e s k i e g o  wypełniła techniczna ob- 
strukeya.

Po posiedzeniu miały odbyć się posie­
dzenia komisyj. W komisyi szkolnej i kul­
tury krajowej nie było kompletu. Na posie­
dzeniu komisyi przemysłowej przybyli takie 
Niemcy. Miano dokonać wyborów przewo­
dniczącego. Ze stromy niemieckiej postawio­
no kandydaturę Paehera. Przed wyborem za­
żądali Czesi od Niemców oświadczenia, że 
gotowi są brać udział w pracach komisyi 
i zaprzestać obstrukcji. P. Strache odpowie­
dział imieniem niemieckich członków komi­
syi, że nie mogą zadość uczynić żądaniu 
Czechów, gdyż stanowisko Niemców w ko­
misyi będzie zależne od stanowiska, jakie zaj­
mą nadal posłowie niemieccy w pełnej Izbie. 
W° głosowaniu padło II  głosów na Paehera, 
1 na Strachego, a 11 na prowizorycznego 
przewodniczącego Chotka, 2 kartki były pu­
ste. Niemcy nie osiągnęli zatem większości. 
Na to powstał Strache i rzekł, że prezydyum 
komisyi według umowy wszystkich stron­
nictw miało przypaść Niemcom. Ponieważ 
Czesi nie uwzględnili prawa kandydata nie­
mieckiego, uważają Niemcy umowę za zer­
waną i nie mogą brać udziału w dalszych 
pracach komisyi. Po wyjściu Niemców ko­
misja obradowała dalej.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j ­
mu  s t y r y j s k i e g o  rozdano wnioski komi­
syi politycznej z projektem nowego statutu 
krajowego i sejmowej ordynacji wyborczej, 
opracowanym na podstawie kompromisu po­
między stronnictwami. Projekt opiera się na 
zasadzie reprezentacyi interesów, rozszerza 
prawo wyborcze i powiększa liczbę manda­
tów o 16 tak, że przyszły Sejm styryjski li­
czyć będzie 87 posłów.

=  Z Warszawy nadchodzi wiadomość, 
że na mocy ukazu z d. 11 października b. r. 
w g u b e r n i a c h :  s u w a l s k i e j ,  ł o m ż y ń ­
s k i e j ,  p ł o c k i e j ,  s i e d l e c k i e j ,  l u b e l ­
s k i e j ,  k a l i s k i e j  — z wyjątkiem powiatu 
sieradzkiego i łęczyckiego — dalej w guber- 
nii k i e l e c k i e j  — z wyjątkiem powiatu 
olkuskiego — ogłoszono z a m i a s t  s t a n u  
w o j e n n e g o ,  s t a n  o c h r o n y  w z m o ­
c n i o n e j  na przeciąg roku jednego, a w gu- 
bernii radomskiej i warszawskiej s t a n  n a d ­
z w y c z a j n e j  o c h r o n y  na przeciąg 6 mie­
sięcy, z przyznaniem głównego naczelnictwa 
tycli 2 gubernij generał-gubernatorowi war­
szawskiemu.

=■= Z T e b r i s  donoszą: Po zajęciu mo- 
narckistycznej dzielnicy Dawaczi, rewolucjo­
niści i tłum splondrowali domy wielu boga­
tych członków klubu monarckistycznego. 
Całe miasto znajduje się w rękach rewolu­
cjonistów, którzy obwarowują je celem za­
pobieżenia ewentualnemu wtargnięciu wojsk 
szacha.

HElffl GAZETY LWOWSKIEJ
Delegacye.

Budapeszt, 15 października. Komisya 
wojskowa Delegacyi węgierskiej rozpoczęła 
dziś obrady nad budżetem wojskowym.

Eeferent O k o l i c s a n y i  zale cał budżet 
do .przyjęcia, wyraził atoli ubolewanie z po- 
du zastoju, który nastąpił na polu wojsko- 
wem ze względu na stosunki polityczne. 
Wszyscy następni mówcy również oświad­
czyli, że budżet przyjmują ze względu na 
pakt, zawarty w swoim czasie między koali­
c ją  a Koroną, jednakże przy tej sposobności 
muszą powtórzyć swe grawamina narodowe.

Del. U g r o n  oświadczył, że uznaje pra­
wa Monarchy jako Naczelnego Wodza armii, 
sądzi jednakże, iż nie wszystkie prawa, przy­
znane Węgrom w ustawach z r. 1867, są 
przeprowadzone. Silna armia jest konieczna, 
gdyż leży to także w interesie Węgier.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 15 października. Prognoza na 

16 paźdzernika. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, chłodno, 
pogoda niestała.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno, mierne wiatry, mała zmia­
na miejscami mgła poranna, niejednostajnie.

Wiedeń, 15 października. Wiener Ztg 
ogłasza: Najj. Pan nadał tytularnemu nad­
zwyczajnemu profesorowi Uniwersytetu w 
Krakowie, Maryanowi Z d z i e c h o w s k i e m u  
tytuł zwyczajnego profesora.

Wiedeń, 15 października. Jak dzienni 
ki donoszą, Związek przemysłowców austrya- 
ckich zwrócił się do bar. Aebrenthala z po­
wodu bojkotu towarów i okrętów austria­
ckich w Turcyi. Bar. Aehrenthal odpowie­
dział telegraficznie, że ambasadora iustro- 
węgierskiego już zawiadomił, jakie kroki ma 
w tym kierunku poczynić.

Berlin, 15 października. Podsekretarz 
stanu spraw zagranicznych Schon otworzył 
wczoraj międzynarodową konferencyę w spra­
wie reformy berlińskiej konwencyi co do 
praw autorskich. Prezesem konferencyi wy­
brano ministra stanu Studta.

Paryż, 15 października. Do Echo cle 
Parts donoszą z Londynu, że program przy­
szłej konferencyi na wczorajszej naradzie mię­
dzy Greyem a Izwolskim został ostatecznie 
ustalony. W najbliższym czasie będzie on po­
dany do wiadomości mocarstw, które podpi­
sały traktat berliński.

Pekin, 15 października. Pewien żołnierz 
eskadry rossyjskiej zmarł w tutejszej amba­
sadzie na cholerę.

Na Bałkanach.
Konstantynopol, 15 października. 

Achined Eiza wyjeżdża w sobotę zagranicę 
celem konferowania z Greyem, Bueiowem i 
Pichonem.

Londyn, 15 października. Times dono­
si, że rząd rossyjski nie życzy sobie, aby re- 
wizya traktatu w sprawie Dardaneli tworzyła 
część programu zamierzonej konferencyi eu­
ropejskiej, ponieważ sądzi, że rewizya ta mo­
że nastąpić tylko za zgodą Turcyi i przy po­
parciu Anglii.

Londyn, 15 października. Morning Post 
pisze, że aneksya Bośnii i Hercegowiny nie 
stworzyła nowego stanu rzeczy, bo Austrya 
już od 80 lat było w posiadaniu tych pro- 
wincyj. Zresztą kwestya ta nie dotyczy An­
glii wprost, Anglia interesowana nie jest j e ­
dynie w tej samej mierze, co inne mocar­
stwa, które podpisały traktat berliński.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Itossyi.

Warszawa, 15 października. (T e l.p r.). 
Uczestników niezgłoszonego zebrania w sali 
Tow. technicznego, na które wkroczyła po- 
licya, skazano na grzywnę po 25 rubli; posła 
Parczewskiego, który przewodniczył, zasądzo­
no na 50 rubli.

Czernichów, 15 października. (Tel. pr.). 
Byłego członka drugiej Dumy, Chwosta, 
skazano na zesłanie za rozszerzanie prokla- 
macyj, podmawiąjąeych do niesłuchania władz 
i obalenia istniejącego ustroju.

Petersburg-, 15 października. Budżet 
na rok 1909 wykazuje w dochodach zwyczaj­
nych 3.477 milionów, w wydatkach zwyczaj­
nych 2.472 milionów rubli, w dochodach 
nadzwyczajnych 1,700.000, w wydatkach nad­
zwyczajnych 159,200 000. W tych wydatkach 
mieszczą się jeszcze wydatki połączone z woj­
ną rossyjsko -japońską. — Do preliminarza 
budżetu dodał minister skarbu obszerne wy­
jaśnienie, w którem powiada, że zwyczajne 
dochody w roku 1908 są o 90 milionów 
wyższe, niżeli preliminowano, wydatki zaś 
zwyczajne o 160 milionów wyższe, aniżeli 
preliminowano. Budżet na rok 1909 wskazuje 
w porównaniu do lat dawniejszych nadzwy­
czajny wzrost wydatków zwyczajnych i do­
chodów. Jedynem źródłem zaspokojenia po­
trzeb nieodzownych byłoby podwyższenie po­
datków. Eząd proponuje Dumie zaprowadze­
nie podatku dochodowego i podatku od nie­
ruchomości, podwyższenie podatku od tyto­
niu, zaprowadzenie podatku od tutek i pa­
pieru cygaratowego. W ten sposób dochody 
i wydatki mogłyby być zrównoważone. Ale 
i wówczas pożądaną byłaby nadzwyczajna 
oszczędność, gdyż równowaga mogłaby być 
łatwo znowu zachwiana. Co się tyczy wy­
datków nadzwyczajnych specyalnie na koleje, 
to muszą one być pokryte drogą pożyczki. 
Nie jest jednakże praktycznem corocznie za- 
ciągaó pożyczki ze względu na zadłużenie 
państwa rossyjskiego, lecz równowaga budżetu 
powinna być utrzymywana trwale przy po­
mocy podwyższenia podatków i ograniczenia 
wydatków.

Minister kończy swoje oświadczenie 
w ten sposób: Droga szybkiego rozwoju życia 
państwowego j zaspokojenia rozmaitych po­
trzeb kulturalnych jest nader ponętna, je­
dnakże w razie braku ostrożności grożą ka­
żdemu państwu poważne następstwa, a szcze­
gólnie Bossyi, która właśnie przeżyła ciężką 
wojnę i rozruchy wewnętrzne. Eossya musi 
wybrać drogę inną, drogę powolnego rozwoju 
wydatków państwa w ścisłej harmonii ze 
swymi środkami.

Petersburg, 15 października. Eząd po­
stanowił w razie dalszego trwania rozruchów 
studenckich zamknąć Uniwersytet, przyare- 
sztować przywódców i żywioły niespokojne z 
Petersburga wydalić.

Moskwa, 15 października. (P. Ag.). 
Odbyło się tu uroczyste otwarcie ludowego 
Uniwersytetu im. Szaniawskiego. Liczba słu­
chaczy wynosi 370.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r c c h o w i c e k i .
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C T T K IE B K T IA
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

m m m m  p o d h a ł i c z a
Lwów, oL Akademicka 1. 5,

( o b s k  R f a g a z y n u  I n y c h  S e h a y e r ó w )

poleca najlepsza KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, ‘ TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Docent dentysty ki
Dr. Teodor Bohosi ewi cz

ordynuje jak zwykle Jagiellońska 7. 

A D W O K A T

Dr. Aleksander Raczyński
otw orzył k a n c e l a r y ę  w e L w ow ie, przy placu 

Maryacklm 10.' — T elefon 1166.

W  y  k  jE
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

14 października 1908
52 —  36 —  86 —  21 —  85

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 28 października i 11 listopada 1908.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Utrzymuje na składzie
czasopism a zag ra n iczn e

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en cuiotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, La Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie,
WŁOSKIE:

L’Asino, II Sscolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiećomosti. Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel’3 Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S e k o to w & U e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmasisi 9.

i Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:

FIGARO
JOURNAL
GAUŁOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUNG

S o f e o ł o w B M e & o
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

Przyjectiali do Lwowa.
Dnia 15 października 1908.

Hotel George’a.
PP. Hr. W. Korytowski z Płotycza, A.

Bocheńska z Punikwy, br. S. Hagen z Wie­
dnia, M. Straszewska z Żuklina.

Hotel Wanda.
PP. Ks. S. Sękiewicz z Budnika, ks. S. 

Swidecki z Dzikowa starego.
Hotel „Marodna Hostynnycia“.

PP. L. Dobija z Rybakowic, M. Fijak 
z Pietrzykowie, I. Kopciuk z Chodorowa, J. 
Szczurowski ze Sty nawy niżn.

Hotel Francuski.
PP. L. Sieniatowicz z Brodów, dr. M. 

Bełzowski z Toporowa.
Hotel Europejski.

PP. B. Lastowiecki ze Sosnowa, K. 
Morawska z Jeziorka, A. Gardulski z Czort- 
kowa, dr. I. Kreissberg z Drohobycza, W. 
Dadlec z Krakowa.

Hotsl Victoria.
PP. 0. Heimberg z Drohobycza, ks.T. 

Madej ze Stryja, A. Berwid ze Stryja.
Hotel Sans-souci.

PP. L, Deller z Sądowej Wiszni, H. 
Kapiszewski z Sanoka.

C E I T I I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowi].
Lwów, dnia 15 października.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  LiBty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
.  » n 4‘/j pr. „ los w 50 1.
,  . „ „ 4 pre. „601. po 200 k.
„ kra' 4l/s pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. zieui. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41*/, l a t ..........................
4 pr. los w 56 la t .....................

I I I .  Obltgi za 100 kor.

(dal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 4 '/,pr.(3em .)
» n 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyezka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ 4 konw*a

IV . Losy.

U Krakowa po zł. 80 (40 kor.)

V . Monety.

Dukat cesarski . . . . .
80 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieb srebrnych 

„ papierowych 
10G marek niemieckich . . . .

płacą żądają
walutą koron.
K h K h

565 — 572 -

400 — 410 -

552 - 560 -

3-50 - 400 —

O 110 - 110 70
to 99 10 99 80

93 20 93 90
100 - 100 70

95' 93 25 93 95
-W
© 97 - — —
•r*

97 - — —
92 60 93 30

a
a
©

97 tO 98 -
a 101 •- 101 70
M

100 - 100 70
N 93 20 91 90
© 92 80 93 50

95 - 95 70
SI 80 92 50
93 60 94 30

103 - 110 -

11 30 11 38
19 Ot 19 20

360 50 253 50
251 - 353 -
117 20 117 60

K a r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 13 października 1908

A. Ogólny d ług państwa. pJiteą żąda’* 
Jednolity dług państwa w banknot, 

m aj-listop ad ........................................  9-5 90 SćiO
styczeń-lipiec .

Jsdnolity dług państwa w srebrzą
lu ty -sierp ien .....................................
kwiecisń-caidziernik . .

5)5-80 96—

88-85 
98 90

99 05 
9910

płacą żądają

151-75
217—
261-25
261-25
291-50

155-75
2 2 1 -

265"25
265-85
29250

Koronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................

C. Obllgacye kolejow
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5"/, pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 51/* pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostomn. akcye) . _ ..........................
Kol. Areyks. Kudolla w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr .).....................

Kol. północnej eas. Ferdynanda em.
s r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4" pre.................................

Kol. północnej oes. Ferdynanda em.
* r* 1891, 4 pro.................................

Kol. półaoonsj ces. Ferdynanda em.
s r. 1898, 4 pre.................................

Eoi północnej ces. Ferdynanda «m
fi r. 1904, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr.............................   . . .

Kol. galio. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. iwowsko-ezsra.-jasskiej s roku

1394 4 pr.............................................
Kol. AisyLs. Rudolfa (Baizkammar- 

gttł) s* 49v jasrafc 4 pr. . . .
T f.  'M a s  g tó s lw a  (krajów korca*

W{,t. i-suta za 100 zł. 4 pr. . 
„ „ w  wsi. kor. 4 pr.
,, obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
* .. .i 50 zł. (100 kor.)

U 5 - - 115-20

9 6 ' - 96-20

95-50 96 50

112-55 113-55

454- - 456--

117-70 118-70

9490 95-90

9565 96-65

lej owe).
103 10 104 50
121-10 122-10

95-60 96-60

9570 96-70

97 bO 98-63

9 8 -- 9 9 -

98 50 99-50

9 S -- 9 9 - -

98-10 99-10

9 8 - - 9 9 -

98-60 99-60

85-25 96-25
95 40 86-40

85 50 86 50

113-90 11490
węgierskiej).
109 86 110-05

92-'.5 92-25
139 50 143-50
184 50 183 50
18450 183-50

Koronowa waluta. 

E . Obllgacye
Kroaeyi i Sławonii . . 
Węgier za 100 zł. 4 pr.

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . • 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr. . . ! .....................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

tt. L isty zastawne. Oblig. hipot. : 
fza 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4*/a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. pism. z r. 1880 ?, pr.
» n n 1389 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n ^ PT

Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4V, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1  4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. stare. .
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

41/s pr. 511/* lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 4*/n pr.......................
Banku kr. losy 57'/, I. Z3 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

.  50 k . 4 pr.

H . O bligacje z prawem pierś 
za 100 zł. nem.

Tow. żegi. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Ozern.-Jarfsy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czem. * r. 1884 za 300

zł. 4 pr............................ .....
Gal. kol. lok. wacho!. za 100 zł. 4 pr. 
Wwr. gal. kol. asa. 1ST0 aa 200 zł. £ -pr.

r  ,  ,  - » 5. pi
Łoaj- (za sziiiij)

.Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . , 
Arćkład kred. dla hasdl. i przem.lOOzł.
Olary 40 zł. m. k............................. .....
Pożyczka miasta Insbraku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . , 
Pożyezka miasta Lubiany 20 z ł . . .

pracą żądają

Jne.
93-50 94 50
92-15 9315

*fei.
102-50 108-50

95-— 96—

1 0 1 - 1 0 2 --
94-50 95-45
96-90 97-90

91-70 92-70

99 35 10535
179-50 180-50

listy dłużne

94-65 95-65
267-35 273-25
260-50 26950
1 0 1 -- 102—
94-75 95-75

109-75 110-25
9 9 - 99-60
93-25 94-25
92 40 93-40
9 7 - 98—
96-85 97-85

100— 10015

99 85 100—
92-75 9875
97-80 98 80
98 85 99-85

ssańsAwa

110-80 111-80
111-40 113-40

88-50 89-50

94-30 9530
__•__ ---*---

101-25 103-25
83-75

20-— 22—
471-— 481—
147— 157—
110-— 120—
1 0 5 -- 115—
6 2 - 6 8 - -

płacą żądająKoronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k............................................................. —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 108-— 118 —

48 50 52 50
25-75 27 75
6 8 - -  72 —

K .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 293‘— 294 —
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . . . 3370 — 3380 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 632-25 633 2ó
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 739 50 740 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 583 50 584 59
Galie, banku bip. 200 z ł.....................  568-— 570 —

„ „ dla ban. i przem. 200 zł. 405'— 409 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 432 90 433-90 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1737-— 1747—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 543' -  644 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246—  
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  237 75 236 60

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416"— 450-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 3%-— 420—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5040-— 5060-— 
Kol, Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 415—  425—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 551—  553 — 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor.................................................. 3 5 0 --  356- -

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk, 9111-— 1000—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow-. kopalń węgla w Briii 100 zł. 7 1 8 --  720 -  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 576-— 586 — 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 657 76 658-75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2660 — 2670 — 
Sebodniey 500 kor. . . . . . .  454 — 460 —
Tureek. zarz. tytoniów. £00 franków 385 — 389 — 
Trifsil. tow. kop, węgla 70 sł. . 264-— 266 —

K . W * Sc * 1

Berlin za 100 marek 5 pr. , . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5»/„ pr. 
Niemieckie banki . . . . .  
Włoskie banki . . .  . .
Francuski* banki . . . . .  
S z w a j b u s k i  . . . .

239-76
95-42'/s

117'42 V, 
9525

85 30
W a \ a % y ,

Dukat cesarski . . . . . .
Austi.-weg. 8 gald. słota saoaata
20-franków ka................................
20-m arków ka................................
Rossyjski półimperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
Rubl a. . . .  . . .

11 31

10-11
33-50

117-42*/,
9515
2-511/,

240 —
95-57£/a

117-62*/,
95-37*/,

95-45

11-35

1914
23-54

117-62*/,
95-35
3-52

m »"aE~jŁ  j e  im  m r  m  k  © j j »  m  t ę  j j®

Licytacye.
L. cz. E. 538/8 (8) (9148 2 - 3 )

U c h w a ł a .
Wyznaczony na dzień 29 października 

1908, przetarg realności objętej whl, 776 
gminy Wiszenka, odracza się na dzień 10 
listopada 1908 godzina 9 przed południem. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 27 września 1908.

L. cz. E. 2810/8 (3) (9132 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Simona Rosenstoeka odbę­
dzie się dnia 16 listopada 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, biurze Nr. 6 licytacya, a t o :

a) realności obj. lwh. 1216/11. gm. 
Sniatyn ocenionej na 2588 kor. 49 hal., a 
składającej się z pb. 1593 obszaru 3 ary 
42 m 2, na której stoi dom mieszkalny z drze­
wa i gliny słomą kryty, stodoła z desek sło­

mą kryta, stajnia z drzewa i gliny słomą 
kryta, karnik z dyli zbudowany i studnia 
i z pgr. lk. 1750 1 obszaru 25 ar. 87 m 2 
o glebie urodzajnej. Najniższa oferta wynosi 
1294 kor. 49 h a l . ;

b) realności obj. iwh. 1042 gm. Śnia- 
tyn ocenionej na 1648 kor., a składającej 
się z pgr. lk. 1755 obszaru 1248 s. z pgr. 
lk. 1756 obszaru 400 s. Najniższa cena wy­
nosi 1098 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, 16 września 1908.

L. cz. E. 1654/7 (9069 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Friedmana w Busku, 
odbędzie się dnia 10 listopada 1908 o go­
dzinie pół do 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2 licytacya
a) whl. 498, b) 499, c) 500, d) 504, e) 2/3 
części whl. 124 gminy Ubinie tj. pięciu go­
spodarstw włościańskich o obszarze 3 h. 34
a. 61 m. z budynkami bez przynależności.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) na 1105 kor. 18 h., b)

na 2122 kor. 81 h., c) na 862 kor., d) na 
562 kor., e) 1481 kor. 16 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 736 kor. 
78 h., ad b) 1415 kor. 20 h., ad c) 574 kor. 
67 h., ad d) 374 kor. 67 h., ad e) 987 kor. 
44 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości dokumen­
ta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokół ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­



wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 3 października 1908.

L. cz. E. IX. 1244/8 (7) (9064 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa zastąpionej przez adw. dra Tadeu­
sza Pederowicza w Krakowie odbędzie się 
dnia 4 listopada 1908 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 44 II. p. w Krakowie licytacya real­
ności w Krakowie 1. or. 25 ul. Studencka 
pod lk. 242 dz. 17. położonej, składającej 
się z parceli budowlanej lk. 2303, objętej 
wyk. hip. 1. 2141 ks. gr. gm. kat. Kraków 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z tablicy ze spisem lokatorów, wycieraczki 
żelaznej, 3 wanien cynkowych, piecyka żela­
znego przy wannie, 3 lamp naftowych, 20 
stor drelichowych, 2 drzwi podwójnych je- 
dnoskrzydłowycd w górnej połowie oszklo­
nych.

Nieruchomość niniejsza wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 76.660 kor., przy­
należności zaś na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 39.440 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszera 
równocześnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48
II. p.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX-
Kraków, dnia 21 września 1908.

L. cz. E. 1201/8 (7) (9123 3— 3)
Na żądanie Jakóba Jaworskiego odbę­

dzie się dnia 4 listopada 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 w Gorlicach licyta­
cya realności lwh. 164 ks. gr. gm. kat. Gor­
lice objętej wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z drzewek owocowych i realno­
ści lwh. 392 ks. gr. gminy kat. Tlorlice 
objętej.

Nieruchomość lwh. 164 z przynaleźno- 
ściami wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 
na kwotę 2610 kor., a realność lwh. 392 na 
kwotę 1200 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 164 kwotę 1740 kor., co do realności 
lwh. 392 kwotę 800 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 15 września 1908.

(9108 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dov szkoły męzkiej i żeńskiej w Kopyczyń- 
cach rozpisuje się rozprawę ofertową na 
30 października 1908.

Lwowska" Nr. 287

Budowa ta ma być rozpoczętą z wiosną j 
1909, zaś ukończoną i do użytku oddaną j 
najpóźniej w lipcu 1910 roku. j

1. Oferty należycie ostemplowane i opie­
czętowane z dołączeniem wadyum w wyso­
kości 5% sumy kosztorysowej mogą być 
wnoszone w dniu licytacyi tylko do godziny 
12 w południe powyższego dnia na ręce pod­
pisanego burmistrza.

2. Oferty wniesione po godzinie 12 po­
wyższego dnia lub niezaopatrzone w wadyum, 
nie będą bezwarunkowo przyjęte.

3. Zatwierdzenie oferty zależeć będzie 
nietylko od opustu, ale też od opinii soli­
dności dotyczącego przedsiębiorstwa.

4. Oferta wniesiona przez niekoncesyo- 
nowanego budowniczego nie będzie przyjętą, 
chyba, źe oferent da dodatkowo pisemną de- 
klaracyę, że do prowadzenia tej budowy prze­
znaczy koncesyonowanego budowniczego.

5. Kwota kosztorysowa tej budowy wy­
nosi 168.217 kor. 23 hal.

6. Każdy oferent może przeglądnąć pla­
ny i kosztorys w urzędzie gminnym w go­
dzinach urzędowych do dnia przed dniem 
licytacyi.

7. Wadya nieprzyjętych ofert zostaną 
zwrócone zaraz drugiego dnia po zatwier­
dzeniu.

Z urzędu miejskiego w Kopyczyńcach.
Burmistrz: Manasterski.

L. cz. E. 1758/8 (9) (9143 3—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1908 o godz. 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym oddział 7. licytacya realności obj. lwh. 
1163 ks. grunt. gm. Bursztyn.

Bealność tę oceniono na 500 kor.
Najniższa cena wynosi 333 kor. 34 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 7 .
Bursztyn, dnia 10 września 1908.

L. cz. E. 951/8 (6) (9093 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eljasza Oflnera zastąpione- 
przez adw. dra Pragnera w Wiśniczu odbę­
dzie się dnia 7 listopada 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 licytacya realności lwh. 
4 gm. kat. Boezów objętej, składającej się z 
szeregu parcel, bliżej w protokole oszacowa­
nia wymienionych wraz z przynależytościami, 
składająeemi się z 2 wozów, 2 pługów, 2 
bron.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 17.110 kor. 30 hal., 
przynależności zaś na 182 kor.

Najniższa cena wynosi 11.528 kor. 20 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wadyum wynosi 1729 kor. 23 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 25 września 1908.

L. cz. E. 1014/8 (3) (9084 3 - 3 )
Na żądanie Chaima Sternreicha w Kra 

snem odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
3 listopada 1908 licytacya przymusowa 1/6 
części realności lwh. 11 gminy Krasne.

Cena szacunkowa wynosi 1248 kor. 
91 hal.

Najniższa cena wynosi 832 kor. 60 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta można 

przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 25 września 1908.

L. cz. E. 1432 8 (3) (9179 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
13 listopada 1908 licytacya przymusowa 2/4 
części realności lwh. 272 ks. gr. gm. Nowy 
Sącz objętej.

Cena szacunkowa wynosi 7258 kor. 
75 hal. s

z dnia 16 października 1908-

j Najniższa cena 3629 kor. 38 hal.
j Warunki licytacyjne i dokumenta mo-
j źna przejrzeć w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 17. 
Nowy Sącz, dnia 31 sierpnia 1908.

L. cz. E. 881/8 (16) (9138 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sali Bergera, kupca we 
Lwowie, zastąpionego przez adw dr. Mad- 
rycego Rotha, odbędzie się dnia 23 listopa­
da 1908 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. licy­
tacya 16/48 części realności lk. 2982/4 przy 
ul. Janowskiej 1. orj. 23, whl. 263 Dz. II. 
ks. gr. gm. m. Lwowa, składającej się z 3 
parterowych domów mieszkalnych, drewnia­
nych komórek, z parceli budowlanej 1. k. 
2088 o powierzchni 500 m2 i z parcel grun­
towych Ih. 3535/1 i 4536 o powierzchni 273 
m 2 i 2345 m 2, wraz z przynależnościami! w 
protokole z dnia 5 czerwca 1908 E. X7II. 
881/8 (8j opisanemi.

Owe 16/48 części realności wystawione 
na licytacyę są ocenione na 6385 kor. 83 
hal., przynależności zaś na 53 kor. 99 hal.

Najniższa cena wynosi 3485 kor. 03 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
jąmacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. X7II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę^ 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział X7II.
Lwów, dnia 27 września 1908.

L. cz. E. X. 2101/7 (5) (9113)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie PesiSipser w Stanisławowie, 
odbędzie się dnia 20 listopada 1908 o godz. 9 
przed połud. w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 23 przy ulicy Kraszewskiego li­
cytacya 2/3 części realności whl. 75 gm. 
Stanisławów, składającej się z pb. lk. 1254 
i gr. lk. 1124 łącznej powierzchni 608'50 m2 
położonych przy ulicy Wołczynieckiej zwanej 
Naczelną, na których znajduje się dom mie­
szkalny parterowy z drzewa zbudowany o- 
znaczony Nr. 192/31, oraz budynki gospo­
darcze.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3076 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 1538 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 8 października 1908,

L. cz. E. XI7. 1265/8 (5) (9065)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie 1. p. Staniaława Żurawskie­
go w Krakowie ul. św. Anny 1. 4. — 2. p. 
Gusty Sehónberg w Zwierzyńcu przez adw. 
dr. Przeworskiego; 3. pana Romualda Pień­
kowskiego urzędnika Magistratu w Krakowie 
przez adw. dr. Sulimira odbędzie się dnia 
20 listopada 1908 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, przy 
ul. św. Jana 1. 22 I. piętro, Nr. biura 29 
licytacya połowy realności lwh. 39 w Zwie­
rzyńcu Maryi Kremer własnej parcele lkat.

54 bud. 1. 156 łąka, 157 rola, 159 łąka, 160 
rola i 161 pastwisko, obszar całej realności 
2 morgi 345Q  Dom murowany parterowy 
ze stajnią i stodołą z łąką i polem ornem. 
Przynależności brak.

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, wynosi na 7979 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 5319 kor. 46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jednocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do" tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykaz 
hipoteczny dla wzmiankowanej połowy nie­
ruchomości.

Wierzycielowi popierającemu Stanisła­
wowi Żurawskiemu przyznaje się tytułem 
dalszych kosztów policzonych w podaniu z 
dnia 27 lipca 1908 E. XI7. 1265/8 (5) 
kwotę 1 kor. 82 hal.

C. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XI7.

Kraków, dnia 10 września 1908.

L. cz. E. 1034/8 (5) (9226)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Macieja Jakubowicza odbę­
dzie się dnia 12 listopada 1908 o godz. 9
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 licytacya:

a) 1/3 części realności obj. lwh. 231 
ks. gr. gm. Niezwiska wraz z przynależno­
ściami, składająeemi się z domu mieszkalne­
go, budynków gospodarskich, inwentarza ży­
wego i martwego;

b) roalnośei obj. lwh. 694 gin. Niezwi­
ska wraz z przynależnościami, składająeemi 
się z plonów rolnych:

e) realności obj. lwh. 783;
d) realności obj. lwh. 802;
e) realności obj. lwh. 812 i
f) realności obj. lwh. 912 tejże gminy, 

tworzących gospodarstwo wiejskie, o obsza­
rze przeszło 16 morgów roli.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione następująco: a) na 
66 kor. 66 hal., przynależności na 1400 kor. 
66 hal., b) na 6030 kor., przynależności na 
450 kor., c) na 300 kor., d) na 280 kor.,
e) na 1668 kor., f) na 240 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 733 kor. 
66 hal., ad b) 4320 kor., ad e) 200 kor., 
ad d) 186 kor. 66 hal., ad e) 1112 kor., ad
f) 160 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Obertyn, dnia 30 września 1908.

L. cz. E. 1548/8 (5) _ (9216)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1908 rano odbędzie 
się w tut. sądzie w biurze Nr. 7 licytacya 
1/10 i 12/540 części realności lwh. 337 ksgr. 
Ozernihawa, składającej się w całości z 9 
morgów 162 sążni i łąki 1 morg 1545 sążni, 
wartości szacunkowej 385 kor.

Najniższa cena wynosi 256 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.
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Warunki licytacyjne i dokumenty, mo­

że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w tut. sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie -wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 6 października 1908.

L. cz. E. 1368/8 (5) (9211)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 listopada 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacja realności 
obj. lwh. 203 gm. Waręż miasteczko (domek 
drewniany piątrowy w rynku) na warunkach 
przedłożonych niniejszem ustalonych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 2775 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można podczas godzin urzę­
dowych w tus. biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy [wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo wania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach - lego postępowa­
nia jedynie przez przykucie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu. zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 5 października 1908.

L. 20.005/8 (9177 1 - 2 )
O b w i e s z c z e n i  e.

Opróżniona składownia tytoniu w Du- 
biecku będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi. Składownia ta umieszczoną być 
może tylko w dotychczasowem miejscu t. j. 
w domu pod lk. 38, lub w domach położo­
nych w rynku miasteczka.

Składownik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1 września 1907 do 
końca sierpnia 1908 pobrano dla tej skła- 
downi materyał tytoniowy w wartości 51.774 
kor. 44 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 795 kor. 42 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych 14.476 kor. 98 hal.; od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo- 
śeiowych przyznaną będzie składownikowi 
prowizja w wysokości 3 procen™ od sprze­
daży tychże w wartości od 2 koron w zwyż, 
a wysokości 2°/0 od sprzedaży tych znaczków 
w wartości poniżej 2 koron.

Drukowane formularze ofert można 
otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych 1. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania pro wizy i od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku, i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 30 października 1908 "do godziny 
12 w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Przemyślu.

Wadyum wynosi 260 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w Du- 
biecku lub Przemyślu, a kwit dołączony do 
oferty.

Oferty nie zawierające zobowiązania 
się do prowadzenia składowni bez połącze­
nia z innem przedsiębiorstwem nie będą 
uwzględnione.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 3 października 1908.

L. cz. E. 2791/8 (6) (9206)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Natana Dicka z Buezacza 
odbędzie się dnia 13 listopada .1908 o godz. 
3 po południu w sądzie niżej wymienionym,

w biurze Nr. 5 (sala rozpraw) licytacya 1/4 
czósTi realności lwh. 200 gm. Buczrcz obję­
tej, przy ulicy kolejowej położonej, a skła­
dającej się z kamienicy dwupiątrowej z pi­
wnicą i podwórzem.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 9433 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 47.16 kor. 95 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, W) ciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8".

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 1 października 1908.

Edykt licytacyjny.
Dnia 28 października 1908 o godz. 10 

rano odbędzie się w biurze III. tutejszego 
sądu licytacya realności objętej lwh. 1578 
gminy Eopatyn, składającej się z parceli pod- 
budowlauej i małego ogródka, razem obszaru 
1 ar. 79 m 2, domu mieszkalnego i 2 chlew- 
ków oraz ogrodzenia sztachetowego.

Cena szacunkowa 357 kor. 70 hal.
Najniższa oferta 238 kor. 47 hal.
Warunki licytacyjne, protokół i inne 

dokumenta przejrzeć można w biurze III. tut. 
sądu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
■Łopatyn, 18 września 1908.

L. cz. E. 778/8 (4) (9169)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 listopada 1908 o godz. 8 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
licytacya realności lwh. 86 gminy Gwoździec 
stary z chaty i pola się składającej.

Wartość szacunkowa 945 kor., oferta 
630 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sadzie biuro 
Nr. 18.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 10 października 1908.

L. cz. E. 1467/8 (6) (9210)
Dnia 4 listopada 1908 o godz. 12 w po­

łudnic w sądzie niżej wymienionym, odbę­
dzie się licytacya połowy realności lwh. 207 
gm. Lubeszka objętej, składającej się z p a r ­
celi gruntowej lk. 138/2 obszaru 59 arów 
59 mTkw.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 420 kor.

Najniższa cena wynosi 280 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 15 września 1908.

L. cz. E. 1313/8 (4) _ (9227)
Na żądanie Leiby Brandweina w Prze­

myślanach odbędzie się dnia 22 paździer­
nika 1908 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 
licytacya 1) połowy realności lwh. 252 gm.

Dobrzanica, składającej się z ogrodu łącznego 
obszaru 1 morga 1470 s. kw. oraz stojących 
tamże stodoły murowanej i stajni lepianki 
słomą krytej; 2) połowy realności lwh. 253 
gminy Dobrzanica, składającej się z roli i 
łąki łącznego obszaru 4 morgów 1300 s. kw.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione: 1) lwh. 252 gm. Dobrza­
nica na 690 kor., przynależności zaś na 181 
kor., 2) połowa lwh. 253 tejże gminy na 
1250 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 472 
kor., ad 2) kwotę 833 kor. 32 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 10 września 1908.

L. cz. E. 1354/8 (5) (9228)
Na żądanie Mendla Adlera, kupca 

w Przemyślanach, odbędzie się dnia 22 pa­
ździernika 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
licytacya realności obj. lwh. 155 ks. gr. gm. 
Baczów, składającej się z placu budowlanego 
i stojącego na nim młyna gazowego, tudzież 
z gruntów rolnych, pastwiska i ogrodu łą­
cznego obszaru 1 ha. 57 ar. 87 m. kw.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 7900 kor.

Najniższa cena wynosi 5266 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ;każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie  niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 28 września 1.908.

L. cz. E. 2718-7 (15) (9205)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Buczaczu, odbędzie się dnia 4 
listopada 1908 o godz. 3 po południu w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 (sala 
rozpraw) relicytacya 1/4 części lwh. 92 gm. 
Kurdwanówka i lwh. 943 gm. Petlikowce.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a) 1/4 część lwh. 92 gm. 
Kurdwanówka na 1000 kor., b) lwh. 943 gm. 
Petlikowce na 320 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 500 kor., 
ad b) 160 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

W yznaczenie te rm in u  licy tacy jnego  n a ­
leży zanotow ać n a  karc ie  ciężarów  w ykazów 
h ipo tecznych  d la  w zm iankow anych  n ie ru ­
chom ości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Buczacz, dnia 26 września 1908.

L. cz. E. 1182/8 (4) (9229)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Eillesa w Zborowie, 
odbędzie się dnia 19 listopada 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18 w Zborowie, licyta­

cya zaintabulowanej na rzecz Pawła Kowala 
1/8 części realności lwh. 90 księgi gr. gm. 
kat. Olejów objętej wraz z przynależnościa­
mi, składająeemi się z drzew owocowych i 
dzikich, tudzież z zasiewu żyta ozimego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 693 kor., przynależno­
ści zaś na 89 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 521 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 22 września 1908.

L. cz. E. 2117,8 (3) (9131)
Edykt licytacyjny.

Na ądanie Kopia Melzera, odbędzie się 
dnia 20 listopada 1908 o godz. 9przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6, licytacya realności obj. whl. 295 
ks. gr. gin. Podwysoka, ocenionej na 1384 
kor. 68 hal. a składającej się z pb. lk. 170/1, 
na której stoi chata mieszkalna oraz pgr. 
lk. 1504/1 i 295/2.

Najniższa cena wynosi 925 kor. 12 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć pode/,as go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sniatyn, dnia 3 października 1908.

L. cz. E. 952/8 (9217)
Na żądanie Mendla Weinfelda z Ka- - 

mionki strum., odbędzie się dnia 5 listopada 
1908 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 21 licyta­
cya a) całej realności whl. 798 gm. Horpin, 
składającej się z roli obszaru 14 ar. 46 m.2,
b) 4/40 części realności lwh. 71.1 tejże gmi­
ny, składającej się z roli i łąki łącznego 
obszaru 40 ar. 32 m 3.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a t o : ad a) na 225 kor., 
ad b) na 58 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 150 
kor., ad b) kwotę 39 kor. 6 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21."

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconyrn 
term inie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie_ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 23 września 1008.
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L. ez. E. 1553/7 (8) (9219)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Koraarnie, odbędzie się dnia 18 listopada 
1908 o godz. 10 przed południem w tutej­
szym sądzie licytaeya posiadłości w111. 453 i 1/4 
posiadłości wlil. 454 gminy kat. Tuligłowy, 
Wacława Ogrodnika własnych.

Cena szacunkowa wynosi 1725 kor.
Najniższa cena 11411 kor. 99 hal.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta przejrzeć można w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 22 września 1908.

L. cz. 843/8 (3) (9218)
Edyld licytacyjny.

Na żądanie -ludy lssmana odbędzie się 
w tutejszym sądzie dnia 13 listopada 1908 
godzina 11 przed południem przymusowa li- 
cytacya posiadłości lwk. 145 gminy Bumno 
Petra Kowalisko własnych.

Cena szacunkowa wynosi 5336 kor.
Najniższa cena wynosi 3557 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta można przejrzeć w tutejszym sądzie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 30 września 1908.

L. cz. E. 449 8 (11) (9225)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia żyro-banko- 
wego w Kołomyi i tow. odbędzie się dnia 5 
listopada 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 licytaeya następujących realności ks. gr. 
gm. Obertyn objętych: a) lwh. 232 składa­
jącej się z pb. 124 i dwóch domów mie­
szkalnych w rynku położonych; b) 1/6 części 
lwh. 973 w całości składającą się z pr. b. 
129 i domu w rynku położonego; c) 1/2 lwh. 
1247 w całości, składająca się z pr. b. 39 
z domu, ogrodu i zabudowań gospodarskich, 
tudzież d) lwh. 233, e) lwh. 234, f )  lwh. 
457, g) lwh. 1739 z parcel grunt, obszaru 
około 15 morgów wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę, są ocenione następująco: a) 
26.400 kor.,i b) 2000 kor., c) 6840 kor., d) 
20.490 kor., a przynależności 1308 kor., e) 
1300 kor., przynależności 60 kor., f )  800 
kor., przynależności 100 kor., g) 850 kor., 
przynależności żaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 13.200 
kor. ad b) 1000 kor., ad c) 4560 kor., ad 
fi) 14.538 kor. 66 hal., ad e) 906 kor. 66 
hal., ad f) 600 kor., ad g) 566 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ozsne.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
Ha powyższych nieruchomościach bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskaż:: temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczę:':, w siedzibie sądu* 
zamieszkałego.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 22 września 11)08.

Nr. 815 (9158 2— 3)
A v i s o. 

l)ie Verhandlung wegen Sicherstellung 
fter kuuflichen Abnalnne von Bettensorten- 
Uik1 Siicke-lladern aus dem Bereiche des 
k- u. k. .11 Korps pro 1909 tindet am 31 
Oktober 1908 uin 10 vormittag\s im Amtslo- 
kale des Militiirbettenmagazins zn Lemberg 
('Zyblikiewicza Nr. 31) statt.

Die naheren Bedingungen kiinnem beim 
Senannten Militarbettenmagazin eingesehen. 
werden und sind auch aus der diesfiilligen, 
a‘lgemein yerlautbarten Kundmachung Nr. 815 
v°m 11 Oktober 1908 zu ersehen.

K. und k. Militarbettenmagazin 
in Lemberg.

Wyroki prasowe.
L- cz. Pr. III. 66/8 (2) (9185)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

la wniosek c. k. Prokuratora Państwa, po 
ysli § 493, p. k., że zamieszczone:

. broszurce pod -tytułem: „Taje­
mnice talmudyczne" wydanej w Warszawie 

*• 1902 zawierają ustępy:

a) na stronie 3 od słów: „Wprawdzie 
może" do słów: „światłu prawdy" na stro­
nie 4 od słów: „chcę wykazać" do słów: 
„w nawróceniu żydów" od słów: „aby przy­
nieść do słów: „losy żyda" na stronach 5 i 
6 od słów: „jak Mojżesz" do słów: „lub 
wykrzywieniem", na stronie 9 od słów: 
„więc i rabinizm" do słów: „dzieci szatana" 
od słów: „rabinizm nie uważa" do słow: 
„potwory piekielne", na stronie 9 i 10 od 
słów „a uważając nie uważa" do słów: „ży­
dów się ogranicza", na stronie 16, 17 i 18 
od słów: „talmud naucza" do słów: „poczy­
tuje za grzechy", na stronie 24 od słów: 
„a dusza Ezawa" do słów: „w Jezusa", na 
stronie 26, 27 i 28 od s łów : „talmud na­
ucza" do słów: „wyrządzili przykrości", na 
stronie 29, 30, 31 i 32 od słów: „Ponie­
waż według" do słów: „do ciebie należy", 
na stronie 33 od słów: „przeciwnie temu" 
do slow: „lichwę wolno", na stronie 34 od 
słów: „życie jego jest" do słów: „smaku 
lichwy", na stronie 35 od słów: „to poję­
cie" do słów: „nad mieszkańców nieżydo- 
wskicą" na stronach 36, 37, 38, 39, 40, 41, 
42 i 43 od słów: „Biorąc rzecz tę" do słów: 
„i tym warunkiem", na stronach 43, 44 od 
słów. „wszakże rabin" do słów: „wynagro­
dzenia szkody", na stronie 44 od słów: „ale 
konsekwentnie" do słów: „zwierze jest za­
bite", na stronie 45 od słów: „wszystkie 
śluby" do słów: „to samo oznaczają", na 
stronie 46 od słów: „Wyklętym bywa" do 
słów: „swemu współwyznawcy", znamiona 
występku z § 302 u. k.

b) następnie, że ustępy: na stronach 
16, 17 i 18 od słów: „talmud naucza" do 
słów: „poczyta je za grzechy" zawierają zna­
miona zbrodni obrazy religii z § 122 u. k.

c) wreszcie, że ustęp: na stronach 38, 
39, 40 i 41 od słów: „Można niewiastę pod­
czas" do słów: „mieszkańców nieżydowskich" 
zawiera znamiona występku z § 516 u. k.

II. W broszurze zaś pod tytułem: „Sąd 
żydowski w Lwowskim kościele archikate- 
dralnym 1759 r .“, ustępy: na stronie 4 od 
słów: „talmud uczy" do słów: „chrześcianie 
wkładają", na stornie 6 od słów: „z tej sa­
mej" do słów: „krew chrześciańska", na 
stronie 6 od słów: „od reirner" do słów: 
„zabijać powinni", na stronie 7 od słów: 
„na krew chreściańską" do słów: „Trójcy 
przenajświętszej" na stronie 8 od słów: „że 
tam w tej macy" do słów: „jej potrzeba", 
na stronie 9 od słów; „tylko, że wtenczas" 
do słoów: „zabijać chrześcianina", na stro­
nie 10 od słów: „jakby się odłączyć" do 
słów: „chrzęściańskiej potrzebują"-,- na stro­
nie 12 od słów: „ztąd nie można" do słów: 
„czerwonego opisali", od słów: „krew chrze­
ściańska" do słów: „wina określają", od 
słów: „a dla siebie" do słów: „krew chrze­
ściańska", na stronie 22 od słów: „nie mo­
gą się tej złości" do słow: „publicznych 
rozpraw", zawierają znamiona występku z § 
302 u. k., że zakazuje się rozszerzania tych 
broszur w ustępach powyż wyszczególnio­
nych.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 10 października 1908.

prawa własności do realności objętej whl. 
\ 295 ks. gr. Skałat.
1 Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
i dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 listo- 
] pada 1908 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana Eliasza Jawera, syna Mojże­
sza w Skalacie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w' rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 30 września 1908.

Konkurs a.
L. Prez. 21.977 (9162 2 - 2 )

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 235 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady adjunktów we Lwo­
wie, Bóbrce, Sieniawie, 3 bez stałego miej­
sca służbowego i 3 exlra statuin w Droho­
byczu z dniem 30 października 1908 upływa- 

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 10 października 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 381/8 (1) (9151 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw p. Janowi Sumanowskieinu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Potoku 
złotym przez p. Wincentego Janusławskiego 
z Porębowy pozew o własność gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 16 listopada 1908, godz. 9 przed 
południem, w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana Macieja Gołębiowskiego w Por- 
chowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 29 września 1908.

L. cz. O. I. 282/8 (1) (8999 2 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Markusowi Kaul i masie spadkowej błp. 
Cirli Hirschhorn, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Skalacie przez Izaka 
Perlmuttera pozew, o uznanie i intahulacyę

L. cz. O. I. 438/8 f l)  _ (9265)
Przeciw Katarzynie Makohon i Tańce 

Puhaez, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Żółkwi przez Panka Bruchala i Annę Łu- 
czka pozew o zniesienie współwłasności real­
ności lwh. 183 gm. Wiązowa.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyencyę na dzień 20 października 
1908, o godzinie 8 rano, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Ma­
kohon i Tańki Puhaez, ustanawia się pana 
Andrucha Horbania w Wiązowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, dnia 5 października 1908.

L. cz. C. I. 572/8 (9209)
E d y k t .

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi Kohut w Wołkowiec, wniesiony został 
do tut. sądu przez Nykolę Łysaka pozew, o 
zapłatę 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono, au­
dyencyę na dzień 19 paźdiernika 1908, godz. 
8 i pół przed południem w sądzie tut. S. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Maryi Kohut, usta­
nawia się pana adwokata dra Erieda w Bor- 
szczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borszczów, dnia 30 września 1908.

L. cz. C. II. 407/8 (1)
E d y k t .

Przeciw Janowi Szelążkowi z Ulanowa 
i spin. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nisku przez Elżbietę ze Szwedów Ramocką 
pozew, o unieważnienie wpisu prawa własno­
ści lwh. 603 gminy Rudnik zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 21 października 
1908 godzinę 8 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Szelążka, 
ustanawia się pana dra Franciszka Dzierżyń­
skiego, adwokata w Nisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Szelążka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 30 września 1908.

L. cz. O. II. 380/8 (4) (9207)
E d y k t .

Przeciw Petrowi Grab, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Kondrata Stolarczuka pozew o 250 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 27 października 1908, godz. 8 rano 
w biurze 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dra Schaffa, adwokata w Bro­
dach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 13 października 1908.

L. cz. C. I. 63/8 (2) (9221)
E d y k t .

Przeciw Leonowi Tabaka, Izydorowi 
Tabaka i Ludwice z Tabaków Kucharczyk 
prywatnym z Krakowca, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
niżej wymienionego, przez Piotra Michałów 
i Emilię Michałów rolników z Krakowca po­
zew, o uznanie prawa własności realności whl. 
169 gm. Krakowiec.

Na podstawie pozwu wyznaczył sąd ter­
min na dzień 26 października 1908, o go­
dzinie 8 rano, biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw Leona Tabaki, 
Izydora Tabaki i Ludwiki z Tabaków Ku­
charczyk, ustanawia się pana dra Nebenzahla, 

1 adwokata w Krakowcu, kuratorem.
Tenże kurator zastępować będzie po­

wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ci w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 26 września 1908.

L. ez. Cm. II. 12/8 (2)
E d y k t.

W sprawie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku, toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Sanoku przeciw 
nieznanemu z życia i miejsca pobytu F ran­
ciszkowi Wojtalowi, o 343 koron zpn. ma być 
doręczona uchwała z dnia 10 lipca 1908 
liczba czynności Cm. II /l  8 (1), którą wydano 
nakaz zapłaty.

Ponieważ niewiadomo gdzie Franciszek 
Wojtal przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dra Adolfa Bendla, adwokata krajowego w 
Sanoku.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 23 września 1908.

L. cz. O. I. 410/8 (1) (9220)
E d y k t .

Przeciw Janowi LIrabczak synowi Ste­
fana, którego miejsce pobytu nie jest znane, 
wniesiony został do sądu niżej wymienionego 
przez Józefa Michałowicza, rolnika w Kra­
kowcu pozew, o uznanie prawa własności 
pgrt. lk. 131/2 w Krakowcu.

Na podstawie pozwu wyznaczył sąd roz­
prawę na dzień 26 października 1908, o go­
dzinie 8 rano, biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw Jana Hrabaczka 
syna Stefana, ustanawia się pana dra Neben­
zahla, adwokata w Krakowcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Hrabczaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 25 września 1908.

L. cz. C. I. 211/8 (1) (9153)
E d y k t .

Przeciw Teresie Hołowińskiej zara. Be­
rezowskiej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Radymnie przez Tomasza Pasier- 
biewicza pozew o zapłatę 853 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 5 listopada 1908, o godz. 
10 przed południem Nr. b. 6.

Celem strzeżenia praw Teresy Hoło­
wińskiej zam. Berezowskiej, ustanawia się 
pana dra Jakóba Spetta adw. w Radymnie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Teresę 
Hołowińską zam. Berezowską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 1 października 1908.

L. cz. C. II. 75/8 (3)
E d y k t .

Przeciw Teodorowi Wiktorkowi, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do c. k. sądu powiatowego \ 
Bieczu przez Emę Gurbisz pozew o odwoła 
nie aktu darowizny z 25 stycznia 1907 L. Ii 
4315.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 23 października 1908 go 
dżina 9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Teodora Wiktork: 
ustanawia się pana adw. dra Gawła w Bieczu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosz 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s: 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianujr-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 12 października 1908.

L. cz. Cg. 1. 298/8 (2) (920:
E d y k t .

Przeciw Mikołajowi Podlewskiernu, kt< 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesioi: 
został do c. k. sądu obwodowego w Stry, 
przez Mechla Klirsfełda pozew, o 6000 ko 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierv 
sza audyencyę na dzień 21 października 190' 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usli 
nawia się pana dra Kaletę, adwokata w Stryj 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie p 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kos 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuj 

O. k. Sąd obwodowy, OJdział I. 
Stryj, dnia 2 października 1908.



Praes. 2097 (18 P/8) (9200 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, zamianował dla 
czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych na rok 1908 przy c. k. sądzie 
obwodowym w Złoczowie, przewodniczącym są­
dów przysięgłych Marcina Cborzemskiego c. k. 
radcę Dworu jako prezydenta sądu obwodo­
wego a zastępcami przewodniczącego c. k. wice­
prezydenta Jana Żdzarskiego, oraz radców sądu 
krajowego Michała Bałtarowicza, Atanazego 
Skobielskiego, Tytusa Sawczyriskiego, dra 
Eyszarda Leżańskiego i Kazimierza Watra- 
szyńskiego.

Złoczów, dnia 12 października 1908.

L. cz. Cm. II. 11/8 (1) (9208)
E d y k t.

Panu Piotrowi Popowiczowi w Burdia- 
kowcach, sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Borszczowie przeciw Pio­
trowi Popowicz o 820 kor. zpn., ma być do­
ręczony nakaz zapłaty z 1/8 1908 liczba czyn­
ności Cm. II. 11/8 (1), którym nakazano te­
muż zapłacić Powiatowej Kasie zaliczkowej i 
oszczędności w Borszczowie kwotę 320 kor. 
z 7‘ j, prc. i 2 prc. odsetkami od 1/11 1907.

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Piotr 
Popowicz przebywa, ustanawia się dlań w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana dra Izydora Frieda, adwokata w Bor­
szczowie.

Tenże kurator zastępować będzie Piotra 
Popowicza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 18 sierpnia 1908.

L. cz. C. 118/8 (1) (9264)
Przeciw Janowi Czubie z Eudy kame­

ralnej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Za­
kliczynie przez Stanisława Fularę z Eudy 
kameralnej pozew o 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę Da dzień 16 października 1908 o 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana Czuby, usta­
nawia się pana Michała Kusiowa, wójta w Bu­
dzie kameralnej, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Czubę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, 5 października 1908.

L. cz. C. IV. 506/8-517/8  (9242)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Stefańskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Ezeszowie 
przez Maryę Stefańską pozew, o 1000 kor. i 
alimenta.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę 17 października 1908, o 10 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Stefań­
skiego ustanawia się pana adw. Koppla w 
Ezeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ezeszów, dnia 30 września 1908.

L. cz. Cg. I. 191/8 (1) (9241)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Sajdakowi gospoda­
rzowi z Kleczy dolnej, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego Oddział L w Wadowicach 
przez Zofią Sajdakową w Kleczy dolnej po­
zew, o zapłatę 1926 koron zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została w tut. sądzie I-sza audyeneya na dzień 
19 października 1908, godz. 9 i pół z rana, 
w sali rozpraw Nr. 48.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego Jędrzeja Sajdaka, 
ustanawia się pana dra Stanisława Łazar­
skiego, adwokata w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ję­
drzeja Sajdaka w7 rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 1 październia 1908.

L. cz. C. I. 546/8 (1) (9252)
E d y k t.

Przeciw Ozyaszowi Feingoldowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Jarosła­
wiu przez Agnieszkę z Bach wałów Ciupernę 
pozew, o własność i intabulaeyę prawa wła­
sności pgr. Ikat. 436/2 (rola) stanowiąca ciało 
hip. obj. lwh. 320 gm. Pełkinie.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę do rozprawy na dzień 4 listopada 
1908.

Celem strzeżenia praw Ozyasza Fein- 
golda, ustanawia się pana adw. dra Segala 
Maksymiliana w Jarosławiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jarosław, dnia 17 września 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 85 8 stow. I. 515 (7822)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Firlejów.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Firlejowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką".

Członek dyrekcyi umarł;: Jan Korczyń­
ski, jako członek zarządu, oraz wystąpił Zdzi­
sław Stańczewski, jako zastępca przewodni­
czącego zarządu.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Andrzej 
Kossakowski, rolnik w Firlejowie, jako za­
stępca przewodniczącego i Marcin Szymański, 
rolnik w Firlejowie, jako członek zarządu.

Data wpisu : 7 lipca 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 19 czerwca 1908.

L. cz. Firm. 60/8 Stow. I. 53 (7826)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Bursztyn.
Brzmiemie firmy: Towarzystwo han­

dlowe i przemysłowe w Bursztynie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką.

Członek dyrekcyi wybrany na przeciąg 
lat 3 p. Józef Kittner, kupiec w Bursztynie, 
jako członek zarządu i kontrolor.

Data wpisu: 27 maja 1908.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II..
Tprześany, dnia § maja 190S.

L. cz. Firm. 89/8 stow. L 9 (7821)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podhajce.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zalicz­

kowe w Podhajcach, stowarzyszenie zareje­
strowane. z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wybrani: P. Fer­
dynand Herdegen, c. k. adjunkt sądowy w 
Podhajcach i ks. Józef Stawarz, katecheta 
szkół ludowych w Podhajcach, jako zastępcy 
dyrektorów.

Data wpisu: 29 lipca 1908.
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 28 lipca 1908.

L. cz. Firm. 46/8 Stow I. 559 (7829)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Martynów

nowy.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Martynowie nowym, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieoograniczoną po- 
ręką.

Członek firmy wystąpił Jan Wali- 
chnowski.

Członek dyrekcyi wybrany Ilko Petrów 
rolnik w Martynowie nowym.

Data wpisu: 17 kwietnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 25 marca 1908.

L. cz. Firm. 261/8 stow. I. 334 (7881)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Komarno.
Brzmienie firmy: „Związek kredytowy 

w Komarnie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograczoną poręką".

Zmiana s ta tu tu : Na walnem zgroma­
dzeniu członków odbytem dnia 12 listopada 
1907 uchwalono zmianę § 29 statutu w tym 
kierunku, iż ostatni ustęp tego paragrafu 
opiewający „Procenta od pożyczek będą po­
bierane z dołu, z wyjątkiem pożyczek wekslo­
wych" opuszczono.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Na wal­
nem zgromadzeniu członków odbytem dnia 
9 kwietnia 1908 zatwierdzono dokonany przez 
Eadę nadzorczą wybór następujących dyre­
ktorów, którymi wybrani zostali pp.: Samuel 
Wechsler, Kazimierz Kowarzyk (ponownie) i 
Stanisław Deć, pensyonowany żandarm w Ko­
marnie dyrektorami, zaś pp. Alfons Seja, 
geometra, Kalman Wechsler. prywatny i J ó ­
zef Kuta, kowal, wszyscy w Komarnie za­
mieszkali, zastępcami dyrektorów.

Data wpisu 2 lipca 1908.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy 

Oddział V.
Samborj dnia 27 czerwca 1908.

L. cz. Firm. 40/8 Stow. I. 649 (7830)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Eohatyn.
Brzmienie f irm y: Związek kredytowy 

dla drobnego handlu i drobnego przemysłu 
stow. zarej. z ograniczoną poręką, „Kredit- 
genosenschaft fur den Kleinhandel und das 
Kleingewerbe in Eohatyn registr. Gen. mit
b. H.“

Członkowie dyrekcyi wybrani: Bachmiel 
Schwarz w Bohatynie i Samuel Beischer w 
Bohatynie.

Data wpisu 15 maja 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 8 maja 1908.

L. cz. Firm. 1036 Eg. A. L 97 (7804)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: Chylewski i Wójcicki 

spółka komandytowa w7e Lwowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Powadze­

nie biura technicznego, instalacyi gazocią­
gów, wentylacyi, wodociągów, centralnych 
ogrzewalń, kanalizacyi, oraz wszelkich urzą­
dzeń w zakresie instalacyi i oświetlenia.

Forma spółki: Spółka komandytowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Wi- 

tołd Chylewski, inżynier wre Lwowie ul. Ra­
decka 4, Mieczysław Wójcicki, inżynier we 
Lwowie.

Komandytnicy: Komandytników jest
f '^ech

Do zastępstwa spółki są uprawnieni: 
Tylko dwaj spólnicy komulatywnie a miano­
wicie zawsze jeden spólnik osobiście odpo­
wiedzialny i jeden komandytnik.

Dzień wpisu: 8 sierpnia 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 sierpnia 1908.

G. zl. Firm. 1089 Ges; II. 175 (7806)
Loschung einer Firma.

Geloscht wurde im Register fur Gesell- 
schafts-Firmen.

Sitz der F irm a : Tartaków.
Finnawortlaut: „J. Eissler & Bnider".
Betribsgegenstad: Holzabstossung und 

Holzhandel.
Zweigniederlassung: der in Wien mit 

der Firma gleichen Namens bestehenden 
Hauptniederlassung.

Infolge GeschaftsauflBsung.
Datura der Fintragung 13 August 1908.
K. k. Landes- ais Handelsgericht 

Abteilung IV.
Lemberg, am 13 August 1908.

L. cz. Firm. 288/8 (7834)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych wpisuje się.
Siedziba stowarzyszenia: Zabłotów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zabłotowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: 24 maja i 6 lipca 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa : udzielanie 

członkom pożyczek, danie możności umie­
szczania na procent pieniędzy zaoszczędzo­
nych i popieranie spółek i stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych w okręgu spółki, 
obejmującym gminy Zabłotów, Demycze i 
Trójca.

Czas trwania: nieograniczony.
Zarząd: Józef Jaslarz, właściciel real­

ności w Demyczu jako przewodniczący, Józef 
Soliński, właściciel realności w Zabłotowie, 
jako zastępca przawodniczącego, Feliks An- 
derszt, właściciel realności w Demyczu, An­
toni Wojciechowski, właściciel realności w 
Zabłotowie, Michał Poliński, rolnik w Trój­
cy, Jan Laskowski Józefa, rolnik w Trójcy 
i Władysław Łucki, c. k. asystent podatko­
wy w Zabłotowie.

Podpis firmy: pod pieczęcią firmy pod­
pis przełożonego zarządu lub jego zastępcy, 
tudzież jednego członka zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem Spółki, ogłoszenia walnego 
zgromadzenia podane będą nadto do wiado­
mości członków przez rozesłanie cyrkularza 
w razie potrzeby umieszczać będzie Spółka 
swe publiczne ogłoszenia w czasopiśmie dla 
Spółek rolniczych, wydawanem przez krajo­
wy Patronat.

Udziały członków: udział wynosi 10 
kor., jeden członek nie może mieć więcej 
jak 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 27 lipca 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 27 lipca 1908.

L. cz. Firm. 117/8 Stow. I. 741 (7815)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Bołszowce.
Brzmienie firmy: Towarzystwo dla han­

dlu i przemysłu w Bołszowcach, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
po niemiecku : Verein fur Handel und Ge- 
werbe in Bołszowce, registrirte Genosenschaft 
mit beschrankter Haftung.

Data wpisu: 23 czerwca 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom stowarzyszenia potrzebnych im 
kapitałów do obrotu w gospodarstwie, han­
dlu, przemyśle lub rzemiośle na umiarko­
wany procent.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: p. Izaak Laufer, właściciel 

realności w Bołszowcach, jako urzędujący 
dyrektor, Jakób Wolf Bergstein, kupiec w 
Bołszowcach, jako kasyer i Majer Karliner, 
kupiec w Bołszowcach, jako kontrolor.

Podpis firmy (F. Z.): Pod wyciśniętą 
pieczęcią firmy położą swe podpisy urzędu­
jący dyrektor i jeden z członków dyrekcyi.

Ogłoszenia: ogłaszane będą afiszami
w gminie Bołszowce, a ogłoszenia ogólnego 
zgromadzenia ogłaszane będą afiszami w 
miejscu.

Udziały członków : Jeden udział wynosi 
50 koron, który może być wpłacony miesię- 
cznemi ratami po 1 kor.

Odpowiedzialność: ograniczona do trzy­
krotnej wysokości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 3 lipca 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 30 czerwca 1908.

L. cz. Firm. 150/8 Eg. C. 4 (7840)
Wpis firmy spółki z ograniczoną 

odpowiedzialnością.
Wpisano do rejestru Oddział C.
Siedziba stowarzyszenia: Bestwina w 

powiecie Biała.
Brzmienie firmy : Antoni Slosarczyk i 

Spółka, cegielnia w Bestwinie, spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością.

Aktem notaryalnym z daty Biała dnia 
22 lipca 1908 L. R. 11.857 zawarto kontrakt 
spółki między trzema spólnikami: Antonim 
Siósarczykiem, Józefem Slosarczykiem synem 
i Janem Standikiem.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Założenie 
i prowadzenie cegielni, wyrobów drenów, 
dachówek i produktów steingutowych.

Wysokość kapitału zakładowego 48.000 
koron.

Kwota uiszczonych wypłat 18.000 kor.
Czas trwania: piętnaście lat licząc od 

dnia następującego po uchwale sądu dozwa­
lającej wpisania spółki do rejestru handlo­
wego.

Zarządcą spółki ustanowiono Antoniego 
Slosarczyka właściciela realności w Bestwi­
nie Nr. 7 zamieszkały.

Podpis firmy; (F. Z.) Pod wypisaną 
lub pieczęcią wyciśniętą firmą podpisuje się 
własnoręcznie zarządca spółki i jeden ze 
spólników.

Data wpisu 8 sierpnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 5 sierpnia 1908.

U. cn. Firm. 1268 Stow. II. 341 (8386)
3 m1hh i ^oji/aTKH #0 BHHcaHHx Bace (jupir 

CTOBapHmeHb.
Bnncano ^o peecTpy cTOBapnmeHŁ aa- 

Po6kobhx i rocno,a;apcKHX:
Ociąok CTOBapnmeHn: JK obkbu.
tPipMa 3ByuHTb: ToBapacTBO icpeji/HTOBe 

HapoĄHHH ^iM b TKoBKBi, cTOBapumeHe aa- 
peecTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyicoio.

U^ieHH ji/npeKuni BacTymuiH: łBas
IlacTepHaK, uko 3acTynHHK ^apeKTopa.

U jieH H  ^ apeiujn i BH Ó pam : B a cn jib
ILaaTeK b JKoBKBi, r k o  3acTynHHK ji/npe- 
KTOpa.

^aT a BHHCy : 4 BepeCHa 1908.
I(. k. Cy,a; KpaeuHH sko ToproBeji&HHft 

BiflAm IV.
JlhBiB, ąh h  4 Bepecnn 1908.
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T  en. F irm . 226/8 (8396)

3m ihh  i flO^aTKH fio BHHcaHHx Btce <J»ipin
GTOBapHmeHB.

BrrneaHO b peeeTpi cTOBapaiieHB 3a- 
Po6kobhx i roeno,a;apeKHx.

Oei',a;oK eTOBapnmeHJi: HónoiiB.
'F ipw a 3By>iHTB: „CnńiK a rura^HOCTH

i no3H’ioK b ilfinoHOBi, cTOBapinieHe 3ape 
eeTpoBaHe 3 HeoÓMeacenoio nopycoio.

y eT y n n B  HacTOBTe.nB 3ap?y,y ATaHa- 
3hh C.moeapnyK, ^n in a io n n  e r  'i.aenoM 3a- 
P -W -

HacTOBTe^eM BHÓpaHHH pas. 7 n,LBiTHB 
1908 I bbko KosaaBnyK, flOTenspinrann naeH
3apa p y  i ro en o ^ ap  b HóaoHcei.

,Zl,aTa B nncy : 26 nepBHi 1908.
U/. K. Cy,a, OKpyiKHHH BKO TOprOBeaBHHHj 

BiflĄla II.
KoaoMHjr, ą h b  26 n e p m a  1908.

*1. cnp. F irm . 595/8 Stow . Y .  264 (8530)
O n o B i i p e a e .

II/. k . ey,a; OKpyacHEĆ hko ToproBeaB- 
Hnii b IlepeMHmaH oroaom ye, m,o 2 BepecHa 
1908 BnneaHO ,a,o peeeTpy CTOBapnmeHB 
3api6KOBHx i roenora;apeK;Hx) m,o Ha ocho- 
BaTeaBHnx 3araaBHHx 3ocpax cTOBapameHa
Bi,a,6yBmHx ca  20 eepnaa 1908 3aBH3a.ao ca  
Ha ni^CTaBi cTaTyTa 3 20 eepnHa 1908 cto-  
BapameHe n i#  <j>ipinoio: „Hapo,a;HHH
CTOBapninene 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeacenoio 
HOpyKOIO B BHKOBi.

B a e  ecTBOBaHa cTOBapnmeHa Heoćńie- 
aceHHH.

U/iaero C T O B a p n m e H a  e: enoaynHTH ro- 
cno,zi,apeKi enan  cboix naemB ^ aa  i'x fio6po- 
6nTy, a iMeHHo:

a) KynyBaTH, apen^yBaTH i HaHMaTH 
TpyHTH i 6yĄHHKi b n,'iaH Bey,ena cniaBaoro  
roeno^apcTBa eniaBHHMH enaaMn cboix naeniB  
b ix  xoeeH ;

6) ypayJcyBaTH enaa^n Hapa,a;iB ro- 
enoy,apeKHX; HaB03iB, 36iaca, HaeiHa i r a m x  
3eMaenao/i,iB ^ aa  cboIx naeniB b Ix xoeeH ;

b) npoBa/i,nTH Ąaa cboix naeniB Topro- 
Baio epe^cTBaiiH hohchbh i npe^MeTaiin no- 
TpifiHHMH p;aa ĄOManraoro i piaBHHnoro ro- 
eno^apcTBa, Ta pjin  pe&iecaa i npoMHeay 
CBoix naen iB ;

r) 3anMaTH ca  nepeTBopioBaHeM npo- 
/ryKTiB roeno,zi,apeKHx c b o Ix  naeniB i npo^a-
5KHIO BHTBOpiB;

fi) npHHMaTH Kanirraan fio o6opoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpopeHTOBaHeM ;

e) yĄiaaTH cboIm HaenaM ^em eBna no- 
3Hhok Ha ni/^HeccHt-: Ix roeno^apcTBa a6o 
npoMHeay.

B aeH n ynpaBy Tenep e y iB : 1) Mh - 
xaii.no KoryT, roeno,zi,ap b K hkobi, ano cnpaB- 
hhk; 2) BaenaB /(epeBaH nn, roeno,a,ap b B h- 
KOBi, aKo K aenep; 3) łBaH Bopo6aeBCKHH,
roeno^ap b EnicoBi, an o  KHHroBo/i,eii,B.

'Fipr.iy CTOBapnmeHa rri^mieyioTB beok- 
ho ĄBa naeHH ynpaBn/ b to h  enoci6, in;o 
npn cpipMi GTOBapHmeHa yMiipeHi 6ypjTb 
ni^nnen ^Boa naeHiB ynpaBH.

y ^ ia  naeHBCKHH bhhochtb 10 Kop. 
i Moace oyTH BiiaaneBHH Bi,a;pa3y aóo iiiean - 
hhmh paTaMH no 1 Kop. B n ea o  ya/iaiB e 
HeofiMeacene, a Bia,BinaTeaBHieTB naem B po3- 
Tarae ca  a,o naTB-pa30Boi bhcoth 3aaBae- 
Horo ya^ iy .

OroaomeHa CTOBapameHa 6y/i,yTB no- 
MimyBaHi Ha npH3HaneHin na ee Ta6ann,n Ha 
aBonaaio CTOBapnmeHa, a6o b o^Hiń 3 aBBiB- 
ckhx naconnenn.

IlepeM HmaB, 21 BepecHH 1908.

B . en. F irm . 826 Stow . I I .  114/13 (8360)
O r o a o m e H e .

BnneaHO fio peeeTpy CTOBapnmeHB 3a- 
Poókobhx i roeno,a;apeKnx npn (Jipjii: „Py- 
ckhh HapoĄHHH / ( i i i  b FaerpaBi 3apeecTpo- 
BaHe eTOBapnmeHe rocno^apcKe 3 odweace- 
hok) nopyKOK>“, m;o Ha 3aei,a,aHio naeHiB Pa,a;n 
Hay,3npaK3noi ąhh 8 aioToro 1908 Bn6paHo 
b Miepe łBaHa CBMenBcicoro, AHTOHa Jle- 
Bnn,Koro i /(wHTÓa CTennmnHa ca B y io n n s  
naeHiB ynpaBn: 1) ^e,zi;BKa CTennmHHa, ano  
Kacnepa, 2) MnKoay MnxanaioKa, aKO cnpaB- 
HHna, 3) ,ZI,MHTpa CTennmnHa, aKo KHnro- 
Bo,a,n,a.

II/. k. Gyfi OKpyacHHn, BiĄĄia I I .
TepHonian, ĄHa 25 annH a 1908.

B . en . F irm . 228/8 Stow . I I .  1761 (8319)
3iiiHH i flO^aTKH fio BnneaHHx Bace ipipn 

CTOBapnmeHB.
BnneaHO b peeeTpi CTOBapnmeHB 3apoó- 

kobhx i roerroĄapeKnn:
Ci/ąHme cTOBapnmeHa : Ha,a,BipHa. 
Ha3Ba (j)ipMn: IIoBiTOBe ToBa^neTBo

roeno^apcKO-KpeynTOBe „PyeKnn H apo^nna  
/(iM 14, eTOBapnmeHe 3apeeeTpoBaHe 3 o6Me- 
nceHOIO HOpyKOIO b HaflBipHin.

3MiHH eTaTyTip b n pn nn eax § 15 i 46, 
KOTpy MOJKHa neperaaHyTH b aaeraTax. 

/(aTa B nney: 20 nepBHH 1908.
U/, k . Cy/i, OKpyatHHH aKo ToproBeaBHnn.

B i ja ł a  I I .
CTaHHcaaBiB, 20 nepoHH 1908.

Doniesienia prywatne.
f "  i n i l l M  o d  1  m a j a  1 9 0 8  p o  4 5  h a l .  e g z e m l a r z119 II I" II i III W * p r a e s y ł k ą  p o c z t o w ą .  — C r łó w n y  s k ł a d :

nU LCuiln I STANISŁAW SOKOŁOWSKI, LWflf, HailSMM 1.9.
Do we stk lch  księgarn iach  1 trafikach .

R ucl p c i i ó w  M s i e i y c l i  olioTiazulacy i flnism 1 mała 1908 r. (Czas śr o lo w i-e a ro p a jsK i).
Pociąg

posp. | osob.
przy eh. o g.

2-30

B-55g

1-30

2-05 

2-15

5-40
550

7-10
7-20
7-25

7-29 
800
8-07 
8-26

1-50

10-20
10-30
11-43

1200

12-40 
1-10

2-00

3-50

4-50 
x-00 
545

5-40

5-57

j «-40 

8-40

9-10

9-30

9-50

1005

1030

11-001

J 3  o  l a  i t s r  o  w  
Na dworzec g łów n y:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezb, Kałusza, Zaleszezyk, Ńowosieliey, Berhoinethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów).
f/awoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Zydaezowa.
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Zydaezowa, Potutor, Kdrozmezo. 
z Sianek, Sambora.
z .Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, JSł. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhoinethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (jrzyinałowa* Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z iaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy)r Oświęcimia, Suehy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Hrzymąłowa.

z lekan, Zydaezowa, Kałusza, Zaleszezyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhoinethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey (od 15 lipea). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Korosmoso, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Woroehty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

Pociąg
posp. osob.
odeh. o g-

12-45 —

2-50 —

— 3-50

_ ts-oo
— 6-10

614
6-20

— 6-40

___ 6-58
-- 7-30

8-25 —

— 8-40

— 905

910 —

— 9 35

— 10-40

_ 11-05
216 —

2-23 —

_ 2-2-5
2-40

2-45

3-30
— 400
_ 6-03
— 612

_ 6-30
-- 6-42
7-00 —

_ 710
— 7-35

745
— 10-38

— 10-4-5

— 11-10

— 11-15

— 11-25

Ze Ł w  o w a
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Woroehty (od 1 lipea do 25 lipea wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry (od 15 lipea). 

do lekan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipea do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Zydaezowa, Podwysokiego, Korosinezo, Kałusza, 
Czortkowa Zaleszezyk, Wyżniej, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do • Kr;\*cowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Zydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni­

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.

P o c i ą g i  l okal ne .
Z Brzuehowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie815 rano 8 20 wieczór, w nie­

dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 935  wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
3-27 po połud., 8'20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1-45 po 
poł., (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 3'27 i 5'30 po 
poł., 8'20 i 9-35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10 05 przed połud. 
i 146 po południu. ,

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 9 25 
wieezór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10

Ze Szezerca od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 9 58

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1145 
wieezór.

Do Brzuehowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7'20 rano, 3'45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 230  południu i 834  wieezór; (oa 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7-21 rano, 2 30 i 3 45 po poł., 8 34 wieezór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie 7‘2 1 rano, 2'30, 
3-45 i 5'50 po poł., 8 34 wieezór, w niedziele i rz. k. święta 9-00 przed 
poł., 12 41 po poł.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn., 

i 3-35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 135 po połudn.

Do Szezerca 10 35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2-15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
święta).

2-00

7-01
11-40

515

10-12

Potutor, Zba-

I

Na dworzec „Podzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa,

raża. „ . TT ■ ,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Ilusiaty- 

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, /Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­
kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

6-35

_ 11-02
2 31

8 ua ■
11-32 8

Z dworca „Podzam cze44:
Kopyezyniee, Husia- 

Zbaraża.

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa,
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Putntor, Kopyczy- 

niee, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża.

UWAGA* Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywaó można 
w biurze miastowem c k kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasiekieh 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano do 12 w południa.
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dla m iast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

C e r i j - r a l n s

O O M Z E W A M I E
wszelkich aysłemów

Laźnie, Mechaniczne prOnie, suszarnie i t. d.
Poszukiw anie i uchw ycen ie źródeł. W IERCENIE STUDZIEN. U staw ianie pomp. Instalacye  

dom owe z klozetam i, łazienkam i i t. d.
132?oJ®feti'sra.js% £ w s r ^ o s m i a j tą. :

Inżynier Łeoaarfi N itsch  i Sita, K raków , u l. K olejow a 18
N ajlepsze referencye z dotychczas w ykonanych  robót. — K osztorysy bezpłatnie.

od wyrazu petitem 
petitem 4

B halerzy, tłustym 
halerzy.

"■Tęzyk n i e m i e c k i  specyalnie dla urzędników 
konceptowych. Eonwersacya, literatura, tłóma- 

ezenia. Franciszek Konrad, Długosza 29.

N o w o ś ć  2
Butony orzechowe, Inuyanlii specjalny 
gatunek pierników z czekoladą. Karton 65 et. 
poleca fabryka W ityńskiego w e Lw ow ie. 
Sklepy: Batorego 10, Żółkiewska 61.
PIECE KĄPIELOWE.
WANNY 1)UŻE DO WODOCIAGOW,
MASZYNY DO PRANIA,
NASADY KOMINOWE własnej konstrukcyi, 
APARATY DESINFEKCYJNE,
STERYLIZATORY poleca

FELIKS KSIĄŻ KIE WICZ
Lwów, ul. Jagiellońska 18—20. 

Nagrodzony na w ystaw ie złotym medalem,

Poszukuje się kupna  
STARYCH M EBLI m ahoniow ych  

ale w dobrym  stanie. 
Z głoszenia pod  „Metole“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lw ów.

Ogromna nędza*
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Itomanowicza 1. 10. u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i n ż .  S Z E L I G I  Ł Y S Z K 1 E W I C Z A

Zakład w odoleczniczy K iseika
zamknięty od 1 października aż po koniec 

marca 1909 z powodu rekonstrukcji.
ZARZAD.

W y  s ie w k i
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal, i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Eiedla, Lwów.

Poszukuje się niemki,
katoliczki, w średnim wieku, do dziewczynki 
8 letniej, prócz nauki zajęcie się gospodar­
stwem. Czas zajęcia od 9 rano do 7 wieczór. 
Zgłoszenia, warunki oraz odpisy świadectw 
lui* p.uu.ćeiiia osób gdzie przebywała, do 

.1 Sokołowskiego Lwów, Pasaż Haus- 
mana 9 dla „Kandydatki".

IX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków ZWIĄZKOWYCH FABRYK OLEJU, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie, odbędzie się dnia 
30 października 1908 r. o godzinie 4-tej po południu w sali posie­
dzeń c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego we 

Lwowie z następującym porządkiem dziennym ;

1. Spraw ozdanie Dyrekcyi i zam knięcie rachunków  za  czas od 1 lipca. 
1907 do 30 czerwca 1908 r.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum .
4. Sprawozdanie z rewizyi sądowej, przeprowadzonej w myśl uslaw y 

z 10 czerwca 1903 Dz. p. p. Nr. 133.
5. U zupełniający wybór dwóch członków Dyrekcyi.
6. Wybór komisyi rewizyjnej.
7. W nioski członków.

We Lwowie, dnia 14 października 1908.
Sekretarz Przewodniczący Dyrekcyi

Steigelfest. Br. Jakób Fruchtman.
L. 3413/1908 III,

K O N K U R S .
Dyrekcya KASY OSZCZĘDNOŚCI m iasta ŻYWCA rozpisuje niniejszem  

konkurs n a  posadę praktykanta kasowego z płacą roczną 900 koron.

W ymagane są :
1. Metryka chrztu.
2. Świadectwo zdrowia.
3. Świadectwo m oralności.
4. Znajom ość języka polskiego i niemieckiego.
5. Egzamin z rachunkow ości państwowej.
6. Pelnoletność —  lecz nie przekroczony rok 40-ty.
7. Kaucya w wysokości rocznej płacy.

Pierw szeństw o mieć będą kandydaci, którzy już  w kasach oszczędności 
lub instytucyach finansowych pracują, albo w takowych praktykę odbyli.

W łasnoręcznie pisane a należycie udokum entow ane podania należy w no­
sić do Dyrekcyi K asy Oszczędności m iasta Żywca najdalej do dnia 30 p a ­
ździernika 1908.

m m i

opuścił prasę.
“Sk JŁ g® n. o w  sza. sery-a tego 
SĄdj ■po-p-alain.ieiszego i

1 t a ń s z e g o  ‘w y d a w n i c t w a
Nr. 651/700.

zawiera

i i m s D s n n n i i
Q 700 Siedmsetny Numer 24 hal. (12 ct.) 700

B i b l i o t e k i  P o w s z e c h n e j
□
□
□

□1 3  651/652. Charakterystyki liter.: NYI1L Sewe­
ryn Goszczyński przez M. Malanowskiego.

—  48 hal.
653/958. Krasicki, I'an Podstoli. Powieść. 1 K.

44 hal.
659/630. Du Prel, Spirytyzm 48 hal.
661. Zola, Feta w Coqncville. Nowela. 24 hal.
662/663. Źimorowicz, Sielanki. 48 hal.
664/665. Jl.isen, Jiedda Gabler. Dramat 4S hal.
663. Mnzajos, Hero i Leandcr. Poemat. 2f hal.

B 667/G69. Szekspir, Hamlet, królewicz duński 
72 hal.

670. Fredro. Dożywocie. 24 hal.
671/072. 11 ebbcl, Judyta. 48 hal.

D alszo tom
K A Ż D Y

673/67/. Bojko, Laeina w życiu codziennem.
Zbiór cytatów. 1 K. 20 hal.

678/680. Szekspir.Ołollo. 72 hal.
681/684. Bolesławita, Przed burza.

96 hal.
G85/686. Ibsen, Podpory społeczeństwa.

mat. 48 hal.
6S7/694. Homer, Odysseja 1 K. 92 hal. 
695/696. Musset, Podwójna miłość. Powieść. 

48 hal.
097. Wilde. Olbrzym samolub i inne opowia-

Powieść. 

Dra-

dania. 24 hal.
098/700. Doylc, Z przygód Sherloka Holmesa. K  

T. II. Opowiadania detektywa. 72 hal.
ki w druku. ~

ithriLn USOflND DO NABYCIA W KSIĘGARNIACH. 
F o j^ d y m c s e y  n a m  P r  2:4 I m l .  (1.2 c t . )

Równocześnie w ysz ły :
w „Biblioteczce dla dzieci i młodzieży!!.

T. 36. Króliński, Równianka. Zbiorek wierszy.
40 hal.

T. 37. Pniowerówna, Dla naszych dzieci. Ko­
medyjki. 50 hal.

Dalszo tomiki w druku.

w „Bibliotece Mazytów1
Z. 279/280. Homer ILIADA ks. XXIII.
Z. 281/282. Platon, KRITON.

Każdy zeszyt 20 hal.
(pod. opasł£ć|, 23 łs.al-)

Dalsze zeszyty w druku.
w „W ydaw nictw ie u staw “

T. XXII. TJstawa pensyjna dla urzędników prywatnych 1 kor.
T. XXIII. Ordynacya wyborcza do "Rady państwa 1 kor. 20 lral.
T. YXIV. Ustawy o ulgach należ, przy konwersyi długów liipot. 1 kor. 20 hal.

DALSZE TOMY W DRUKU.
Szczegółowe katalogi na żądanie darmo i opłatnie przesyła

>i| Księgarnia W. Zuckerkandla w Złoczowie.
m m m a c m n a a m a n c D n m n m n n n

# « # # # # # # # #  a r # # # #  # # # # #

Ĵ iastowe filtra © © © © © ® ® 
c. k. austr. Kolei państwowych we Cwowie
© © © 0 ® © ® ©  Pasaż Ijausmana 9.

W y d a j  ii © :

(Fahrscheinhefty) komhinc- 
w&ns-okrężne (Rundreise) i puwratrie do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, 
96 i 120 dni.

JŁ A J6W O H ©  W E  zwykłe do wszystkich stecyj 
w kraju i zagranicą.

]STffl. seigoM poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do w s z y s t k i c h  miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Weneeyi (Lida), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzei, Floreiseyi, Rzymw 

Do Karlsbadu, W rocławia, Orszdna, Lipska, Berlina, Breiry, Ham­
burga, Paryża z ważnością 60, 9Q i 120 dni.

S e  W i e & a i a  t  w a ż n e i c U  60

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowmcyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej siacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialuego należy nadesłać 4 korony 

zadatku i podać dzień ad którego bilet ma być ważnym.

Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Żywca.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


